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Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńi< nLieekiem . . . .
W mi1 j a o a .............................
De Włoah, Praneyi, An?lii. Belgii,

Siwajearyi, Tnroyi i inny kra ow
:Pa]edyaazy naaer ki iwtjuja 1 0  oeatiw, z przesyłką peoztewą 1 0  eentśw.

JP» c tu tm e r a tę  p r z y jm u je  tnę t y lk o  za  c a ły  m ie s ią c .
Usty z pieniędzmi i prrekat-j p onięine na prenumeratę i ogłoszenia (ijidrato) uprasza sięnad- 
yła<5 tremo  dc Administraeyi Nowej Hefo my <t Krakowie. uisty  ’* k<c.macyjn t nteot ieeeę- 

tOMmt nie podl gają opłacie pocztowej. — Liptów "iief, ̂ nzowanyeh nie przyjmuje »•
E ęk -o p iem ó w  n a d s y ła n y c h  S e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

I d r e s  B e d a l e y i  ł  A d m ln la t r a c y l : U l ic a  Ow. J a m  N r . .< i.

NOWA
P r e n u m e r a t y  p r i y f w a f ą :  

s a m l e j a c o w ą : Administocya 2ce*ory^r 1 w..iy«tUe urzi loeztow*
m i e j s c o w ą : Admirlstracya t L'a6ej Reformy:', — Magazyn nowofai F . A. <tóga'i 1 (Hównr 
psfli- w Synku; — 0. 1 J^-ąlnwsKie Lonoes; o n o ra a t  biuro (Tg. r  era) plac Maryi eki 
Nr. 9. — la n d e i Z. Skalskiego w Puk5 snnieao’ , — Handel KuJińsi^egi w Bali Sukien
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Hrodzfeftf. — O g ł o s i e n l S  (ikserśty) przyyknuje Aifimni! 
straeya za opłatą od miejzos .ie iz a  drebnem pisi.. „> (petit), «a pierwsi; n . ttmt,, za kał j  
następny raz po 5 oevt. N a d e s ł a n i  (.na o str.jnio; dzienniki) od miejsc, wiersza dęukien 
drolnyiu po 30 ct. i  każdy raz. b K łO H z o u ic  d a  , I  jf< r s r . i " (pr ii^ekta, cyricularzs 
ogioszeu<; itp.) przyjmuje się zi ceaę 1 złr od 100 e^zenipia.-zy dla amiejso^wycŁ, .  50 oent. 
od 100 egzei,.. dJa miejscowych prenumeratów. — Nalażytośl uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
pi ekazem pocztowym — ó g ło s B O Ł fa  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  la w o w i*  
Bióm dzienników, Łudwil P ohn, ul. Karola Ludwika 11; — A  T a r n t  w 'e  Ageneyt Oziep - 
rikót. Jizefa Erszt, — W R z e s z u w .e  usięgaruis J. Pellarr — f r  P r i ę m y U u  B, 
Doskoski i Spółka; -■ W  I w r n o p o l o  ksijj jm ia  k Cileozku. — W  W ledM U n ,ip. Sak- 
senstein & Yogler (taaże u Hamburgu, Flankirrcie nad Menelu, P-rlłiiie, L ipski, Bazyiel i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubennastei Nr. 2. B. M bbs (takii w Br-linie Hamhorgu Mona ibium 
i Norymberdze.) W  P a r y i n  Księgariua Luzeiubnrgska 8 rui des Oh and . u m t m i  i Soi- 

oietó Mutuelle de Publieitó A. L o i  e t t e ,  directerr. Bu u Oaamartią 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
w ynosi:

W  m i e j  m c ii  :  półrocznie l O  złr., 
kwartalnie ft złr., miesięcznie 3. złr. 8 0  
centów. 

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  pół
rocznie 1 1  złr. et O  ct., kwartalnie 5  
złr. O O  ot., miesięcznie 8  złr.

w  p a d s t w i e  a u s t r y a c k  i e in  z  
p r z e s y ł k ą  p o e z t o  v r ą : półrocznie
1 8  złr., kwartalnie 8  złi , miesięcznie 
2  złr

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e e k i e m :
półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 8  złr. Ś O  et

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  półrocznie 1 8  złr., kwartalnie 
8  złr., miesięcznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyi- 
mują oprócz Administraeyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku
klińskiego w Hali Sukiennic, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— B), — Główna tra
fika (M Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agenoya Ignacego Herza, 
kunoesyonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. Na
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Kaiola Ludwi
ka 1. 9.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty
godni— obliczając tydzień po 50 ct. wa.

Wybory sejmowe.
Znowu musimy choćby w krótkich wyrazach 

odpowiedzieć na brutalną napaść Czasu. W nu
merze wczorajszym pisze on o zachowaniu się 
ludowych pieuo Wieńca i Pszczółki, tudzież p rzy 

jaciela Ludu, i całą w inę ich ekstrawagancyi i 
gwałtowności zwala na nasze barki. Że pisma te 
występują przeciwko osoDistościom byłych po
słów w sposób namiętny, a ozasem oszczerczy, 
że tak samo w ystępują przeciw niektórym  kan
dydatom, którzy im  są nie mili — temu wszyst
kiemu winna Nowa Reforma, a szczególniej jej 
redaktor osobiście. Naszą ręką rzucony posiew 
wydaó m iał ten plon, a między tern co my p i
szemy, a co tam te dzienniki piszą, ma być tylko 
ta różnica, że to oo N . Reforma w sposób nar 
dziej dyplomatyczny wyraża, w tam tych dzien
nikach „już bez z&dnych ogródek znajdujemy 
drukowane z o r d y n a r n ą  b e z c z e l n o -  
ś c i ą “(ll). O dpow iem y Wieniec i Pszczółka są 
to pisma ks. S t o j a ł o  w s k i e  go, i noszą na 
sobie od początku w ybitne piętno gwałtownego, 
namiętnego tem peram entu swego założyciela i re 
daktora, wychowańca i przez jakiś czas członka 
zakonu Jezuitów. Tak samo bez najmniejszej 
różnicy, jak piszą obecnie, pisały przed laty — 
dość przytoczyć gwałtowne tych dzienników ar
tykuły w sprawie ustawy drogowej. Jak  we 
wszystL'em, co redaktor ich pisał i działał, znaj
dzie się obok zdrowego ziarna niejedno złe — 
tak samo i teraz w wyborczej tej agitacy: n a 
miętność unosi redakeye tych dzienników aż do 
wybryków prawdziwie szkodliwych. Oo do P rzy
jaciela Ludu  —  ten redagowany przez literatów, 
którzy kraj i ludzi znają tylko od zielonego sto
lika, macha piórem bez opam iętania na prawo i 
lewó, kalecząc dzisiaj zwolenników Czasu, jutro 
naszych najlepszych przyjaciół, byle tylko machać. 
Za te ekstraw&gancye my nie możemy być od
powiedzialni, tak samo, jak my nie czyniliśmy 
odpowiedzialnym Czasu za to, że jego druh i 
przyjaciel najwierniejszy, lwowski Przegląd, w za
pale ultr&konserwatywnym pochwalił banicyjne 
dekreta Bism arka a hańbą obrzucał nieszczęsnych 
wygnańców, j że o roku 1831 wyraził się w spo
sób, który nań ściągnął dotkliwą bardzo admo- 
nicyę Nie jesteśm y odpowiedzialni tak samo, jak 
nic możemy wszystkich, co idą tą samą drogą 
z Czmetn, czynić odpowiedzialnymi za to, że 
Czas gwałtowną, nam iętną i nieprzyzwoitą formą 
swej polemiki obudzą tylko i podsyca nam iętno
ści i zwiększa rozdrażnienie. Dość przeczytać 
ostatni jego artykuł, aby się o tem przekonać. 
Że aaś Przyjaciel L  idu tak samo jak i my na
zywa komitet centralny reprezentacyą jednej 
warstwy społecznej, jednego stronnictw a — to 
jnż nie nasza w tem wina, ale wina f a k t u ,  
wina tych, którzy komitet ten wybielali i t°,k go 
złożyli, wina samego komitetu, który okazuje się 
tak stronniczym  jak np. w sprawie gorlickiej, 
gdzie postąpił wbrew najoczywistszej większości 
kom itetu powiatowego, tylko dla tego, że ten 
komitet przyjął kandydata, konserwatystom nie- 
m lego My nie możemy i nie będziemy przeczyć 
p r a w d z i e  dla tego, że ktoś drugi tę samą 
prawdę głosząc obok tego posuwa jię nieraz do 
zdrożnych i gorszących ekstrawagancyj. Jeżeli 
zaś Czas system atycznie nam zarzuca, że my 
podburzam y przeciw s z l a c h c i e  — to niech 
sobie raz jeszcze przeczyta nasz artyl uł z ze
szłego wtorku, gdzie przekonaliśmy go, że to 
nieprawda. Powtarzać się nie będziemy — a do
damy dziś tylko, że nie dość jesteśmy biegli w 
heraldyce, aby co do każdego kandydata, każdego 
męża politycznego, każdego kto do jakiegoś stron
nictwa politycznego należy, sprawdzić, czy i la- 
kim pieczętuje się herbem.

Skoro zaś mowa o szlachcie, odpowiedzieć nam  I wyraźniejszej uchwały zgromadzenia wyborców 
trzeba słówkiem na wczorajszy artykuł Gazety] co do kooptowania pięciu członków, kandydatura 
Narodowej, z pospiechem zaraz przez Coas po srof. C z y ż e w i c z a  ma wielkie szanse. Wido- 
wlórzony. B iedna Gazeta! tak się zastrzegała! cznie więc nie zaszkodziła mu wcale agitacya je- 
nieraz przeciw tbmu. że nie jest na jednej dro- inego  z dostojników autonomicznych, który z-po- 
dze z organem  ultrakonserwatystów krakowskich—  woaów egoistycznych nie chciałby widzieć tej 
tymczasem ten organ nieustannie płata jej tego znakomitej s iły  w Sejm ie." 
figla, że z zachwytem jej artykuły powtarzając Co do K o ł o m y i  i D r o h o b y c z a  jednał: 
tem  samem ją  z sobą solidaryzuje. W  ostatnim  idm iennie zapatruje się Kuryer Lwowski na sy- 
występuje Gazeta z progrnmem, który wychodząc I tuacyę w tych dwóch miastach. Pisze o n : 
z bardzo pięknego, polskiego założenia, dochodzi „W  Kołomyi, mimo zrzeczenia się p. Szczepe- 
do niemożliwie śmiesznej konkluzyi. Oto —  p o -; nowskiego, kandydaturę tegoż podtrzymują oby- 
wiada Gazeta — ..chmury na horyzoncie" enro- iratele przeciwko Klusikowi, i powinni podtrzy- 
pejskim zapowiadają burzę, stoimy u przełomu nać całą siłą, bo i w Drohobyczu sytuacya nie 
Josunków  europejskich, dziś czy jutro przyjdzie | jest pewną dlt p. Szczepanowskiego, jeżeli p. 
do bojn o , wpływy n a d  (wpływ „ n a d "  ćzem sPjZiem iałkow ski, który może wyjść z mniejszych 
a gdzie gram atyka?) W schodem " i ze „w tym tosiadłości w Jasielskiem  przeciwko Mycielskie- 
boju n a  t l e  s p r a w  s ł o w i a ń s k i c h  sprawa mu, i prawdziwą tym sposobem położy zasługę. 
f>arodu polskiego nie będzie mogła być pomi jm e  zrezygnu.e z Drohobycza." 
nięta". Wszystko to prawda, jak niemniej i to
prawda, że wobec tego trzeba starać się, aby 0  wyborach z maiej posiadłość powiatu t a r -
Sejm był w swym składzie jak najbardziej pa- n o w s k i e g o  pisze tam tejsza Pogoń: 
tryotycznym, aby był „zdolny do objawów gorą- | „Akcya wyborcza w powiecie tutejszym doznała 
cego patryotyzmu polskiego". Na to w szystko : nagłej » niespodziewanej zmiany. Ks. Kopyciń- 
zgoda. Ale konkluzya? Sejm ma być patryoty- , sk i. wezwanj przez kom itet powiatowy do oświad- 
czuy — pisze Gazeto — „a w ięc p r  z e w a ż n i e  ; czenia, czy w 'azie  wyboru m andat do Sejmu 
s z l a c h e c k i " .  J a k to ?  więc niarą patryotyzm u przyjmie, przesłał na ręce wiceprezesa komitetu 
ma być szlachectwo ? Więc kto nieherbowny ten oświadczenie, „iż nietylko o m andat poselski z 
już nie patryota albo mnie) patryota od he bo- | okręgu wyborczego Tarnów-Tuchów się nie ubie 
wego? Więc nieherbowi, nicszlaohta, mają być ga, aie nawet w razie wyboru, dokonanego wbrew 
patryotami d r u g i e g o  r z ę d u ?  Dziwna aL ne-'jego  woh, m andatu tego w żaden sposób nie 
gacya ze strony redaktorów Gazety Narodowej ] przyim ie".
którzy szlachectwo za miarę patryotyzmu biorąc, tem ! „Znając zamiłowanie ks. Ropycińskiego do 
samem siebie samych od patryotyzmu odsądzają, boć pracy około dobra publicznego, jego wytrwałość 
herbowych między n :mi ponoś niewielu. Ale też i i poświęcenie, nie możemy przypuszczać, by do- 
dziwnie nieroztropne wyzwanie innych klas sp o -; browolnie cofnął się od tej pracy. Jako motywu 
łecznych! Kto dziś śmie odmawiać patryotyzm u rezygnacyi domyślać się możemy przyczyn nie 
wszystkim nieszlachcie, kto śmie pisać, że aby od niego zawisiych. Wydawanie sądn o tem u- 
Sejm był patryotyczny, musi być szlacheck. — ważamy za zbyteczne; dla nas pocieszającym 
ten dopiero drażni warstwy społeczne wzajemnie jest tylko fakt, że przyczyna ta  nie pochodzi od 
przeciwko sobie, ten wprowadza najgorszy w kontrkandydata ks. Saneuszki. który sam publi- 
stosnnki nasza r o z s t r ó j ,  bo z obrażonych nczuć cznie na posiedzeniu komiietu oświadczył, że 
patryooycz ivch całych szerokich warstw sp o łe - 'p rzed  ks. Kopycińskim ustępuje, jeżeli ten o- 
eznych tylko rozstrój wyniknąć może — ten świadczy gotowość przyjęcia mandatu. Jestto  do- 
najgorszym jest w n e g a c y i ,  bo przeczy pa- wodem, że ks. S.mguszko nie chciał Dyć narzę- 
tryotyzmowi, który na tylu oolach bitew od Ra- Iziem obcych wpiywów, że w przeciwniku swym
cławic począwszy został 
dzony.

krwią przelaną stw ier- nie widział handydata, któregoby mu na pod- 
js tfw ie  własnego przekonania zwalczać niJezsco.

„W powieeie tarnowskim zatem pozostałe ty l
ko dwóch kandydatów : ks. Sangnszko włościa-Czytamy w DzttnKiku P o lskim . n , l- «

„Z D r o h o b y c z a  odbieramy liczne doniesie-1 niQ “ 3r.I' cz °- 
nia stwierdzające nasze poprzednie relacye, iż j i— i
Kandydatura p. S z c z e p a n o w s k i e g o  wezę- ■
dzie została jaknajserdeczuiej przyjętą. P. Szcze-1 Krajowa komisya dla spr?w przemysłowych.
panowski zaprezentował się wyborcom swym 
sposób zupełnie nowy, odczytami, w których dał 
się poznać lepiej, niż w najlepszej mowie kan
dydackiej. S /m patya dla p. Szczepanowskiego jest 
tak ogólną, iż kandydatura jego w płynie u  w ą t
pliwie nar ir dodatnio na złagodzenie naszych lo
kalnych waśni.

'  K o ł o m y i  donoszą nam, że liczne grono 
wyborców po ustąpieniu posłz S z c z e p a n o w -  
) k i e g o nosi się z myślą wyboru p. Ti g ó r- 
s k i e g o ,  dyrektora Banku krajowego, który ró 
wnież w Jarosławiu ma wybór zapewniony.

„Dos iadujemy się, że w Kołomyi niejaki pan 
radca Ludw ig wpływa w ten sposób na wybo
ry. >4 g r°z> trafikantom, którzy by w myśl jego 
nie głosowali, odebraniem iicencyi.

r W  S a m b o r z e  mimo dziwnego postępowa
n ia  komitetu lokalnego, który nie respektuje naj-

L w 6 w t 21 czerwca.
( = )  D. 19 i 20 b. m. odbywały się w gm a

chu Bejmuwym posiedzenia komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych, a to po części pod prze
wodnictwem marszałka krajowego hr. Tarnow 
skiego. a po części ks. Jerzego Czartoryskiego. 
Obecni byli następujący członkowie komisyi 
Chrzanowski Leon, prof. F ranke, dr. Jakubow 
ski Faustyn , Laskowski Kazimierz, N aw rat.l a r- 
nulf, Szelienoerg August, dr. W eigel Ferdynand 
dr. W ereszczyński Józof, W ierzbicki Ju liusz , 
prof, Zacharyer icz Julian, <łr. Zgórski Alfred i 
Zimt Franciszek.

P io h  F ran ae  przedstawia w imieniu sezcyi 
adm inistracyjnej wnioski co do wprowadzenia w 
życie nowych szkół przem ysłowych uzupełniają

cych Zgodnie z temi wnioskami zapadły Uchws- 
1 ły  następu jące:

&) Zatwierdzono pizeDisy organizacyjne i u- 
chwalono przedłożyć m inisterstwu oświaty do 
wiadomości z wnioskiem o wyznaczenie snbwen- 
cyj z funduszów państwa dla szkó! przemysło
wych uzupełniających w Ż ó ł k w i  i w J a 
ś l e ;

b) przygotowane przez miejscowy zarząd prze
pisy organizacyjne dla szkoły n .ze irja łow ej nv.1i- 
pełniajacej w Starym Sąc-.u uchwalono źwrdcić 
do przedsięwzięcia w nich zmian wskazanych & 
zaiazem upoważniono sekcyę adm inistracyjną do 
zatw ierdzenia tre n  przepisów im ieniem  kom iiyi 
po uskutecznieniu popraw ek i do wyjednania 
snbwencyi rządowej dla tej szkoły;

c) również upoważniono seKcyą do wprowa
dzenia w życie sokoły przemysłowej uzupełnia
jącej w B o c h n i ,  skoro Rt.da gm inna przedło
ży statu t i plan nauki zgodny z zasadami przy 
jętem i przez m inisterstwo. Szkoła ta  może byó 
otworzoną w r. )890.

P. N a w r a t i 1 przedstaw ił imieniem subko- 
misyi dla spraw przemysłu rękodzielniczego w nio
sek o utworzenie we Lwowie wzorowego war
sztatu szewskiego dla obznajamiania tutejszych 
szewców z użyciem najnowszych maszyi i n a 
rzędzi dotąd im albo wcaie nie, albo tylko bar
dzo mało zn tnych

Komisya przekazała ten  wnicBek sekcy, adm i
nistracyjnej, aby wraz z wnioskodawcą roztrzą- 
snęła finansową stronę tej sprawy i przedłożyła 
sz izegółowy projekt organizacyi tudzież koszto
rys takiego zakładu. W spom n,ano także, i i  mia 
sto Lwów powinnoby również zapewnić odpo
wiednią subwencyę dla tej szkoły.

P. W i e r z b i c k i  przedstaw ił wnioski sekcyi 
adm inistracyjnej co do wprowadzenia w życie w 
ciągu roku 18B0 nowycu szkół przemysłowych 
lub warśzlatów wzorowych, ieżeli wdrożone lo 
kowania co do zapewnienia loLulu, opału swia 
tło i usługi, tudziez pew nych zasiłków 'ze s tro 
ny interesowanych gm in i powiatów, doprow a
dzą do pewnego rezultatu. Mianowicie zapropo
nować o ^ałcżeń-e następujących' warsztatów nau 
kow yeh : a) w Grybowie dla kołodz.eijśłwa. b) w 
M yślenicach dis stolarstwa, c) w ILchw aldzib 
(pow. żywiecki), d) w Borstczowit, e j w Grzy
małowie .pow . skałacki) ostatpie trzy dla tka
ctwa, f) w Glinjanach ‘(pow. Przem yślany) n- 
chwalono wejść w rokowania z istniejące!! tam 
Towarzystwem tkaczy co ao zreorganizowania je 
go pracowni nr sżkocę tkacką, g ) 'w ‘Babce (pow. 
M yślenice) uchwamno założyć wzorowy wąrsziat 
tkacki.

P. Z i m u przedłożył imien>em subkomtayi rę 
kodzielniczoj obszerne sprawozuan. ~ o za<pżepiu 
wzorowogo warsztatu kowalskiego w Sułkowicach 
(puwiai Myślenice), w której to wsi jes do ty
siąca kowali i « nt kwitnie kowalatwo, jako 
przem ys' domowy, nie teraz z trudnością mogło
by wytrzymać konkpreneyę z fabrykami. Spraw o
zdanie to o p racw an c  zostało na podstawie yse- 
moryału, złożonego m inisterstw u przez pręfeaork 
Eaulego z W iednia . rejacyi komisyi, w /ałąpej 
nn miejsce przez Wydział krajowy. Godząc a v 
po części r°  techn.czne Środki, podaną przez 
prof. Eaufego, Dodkom^ya nie cgaazata ąię z 
wyrażoną w m em oryale jego dążnością do narta, 
dania SDołce 1 owali w biULowi ;ach orgaąizacyi 
fabrycznej i z a ło i-a u  tam fabryki, w którep kn- 
w he byliby wyrobnikami Podkom isya. ą zgodnie

N A  K A N O N II .
NOW ELA

prsez

W incentego hr. Łosia.

i  (Ciąg dalszy.)

II.
W tem oczekiwaniu rozkazu księdza kanoniki , 

doczekałem się rocznicy moich urodzin, w któ
rej, pamiętam, obudziłem się z dziwnem nczu- 
ciem niepokoju, jak gdyby przeczucia czegoś wa
żnego i doniosłego.

Skończyłem dwadzieścia i kilka lat życia Srs yj 
zwykł był najregularniej na dzień ton, przysyłaó 
mi jakiś dowód swej pamięci pod postacią najpo
nętniejszą dla mego wieku.

Ale na dniu siedemnastego stycznia 1856 r. 
nie dał znaku życia o sobie i ztąd przypuszcza
łem, że nąjniezawodniej przyszłe kapitana, który 
zarazem miałby m nie zabrać z soDą do W ar
szawy.

Truchlałem  na samą myśl, ze dzień ten  będzie 
dla mnie może i dniem  pożegnania się z Majda
nem, z m atką, z sobą samym, -akim wówczas 
byłem.

Wazak w W arszawie miałem przyjąć święceni i!
I  moja matka obudziła się dnia tego więcej 

niż kiedykolwiek przygnębiona, a w jej pięknych 
oczaoh widoczne były ślady wylanych łez.

Zaraz ran  > wzięła mnie do swego pokoju i tak

— Naidroższb moje dziecko skończyłeś nowy 
rok życia, który w twym  wieku jest ważnym 
okresem. Dziś zaczynasz byó mężczyzną...,

Tu urwała, bo jej łzy cisnęły się do oczu i 
zatrzymywały słowa w gardle. Po chwili zaczęła 
z wysiłkiem, ale z wyraźni m w głosie postano
wieniem, wypowiedzenia wszystkiego, co jej na 
sercu ciążyło.

— Mój biedny chłopcze — mówiła —  jakże 
mi boleśnie w tym dniu odsłaniać ci tajemnicę, 
która ci być miłą nie może, a którą dwadzieścia 
i kilka lat w sobie tłumię. W ypada, byś wiedział 
kim jesteś, byś wiedział kim był twój ojciec, byś 
wiedział wszystkie przyczyny tego, co jak teraz 
widzę, trapi oię i gnębi.

Tu chciałem mej matce przerwać, ale ta po 
powstrzymując mnie gestem, dalej mówiła -

—  Nie zaprzeczaj, moje dziecko, widzę jasno 
i odgaduję macie-zycskiem sercem wszystko, co 
się dzieje w twej duszy.... Do stanu, dla którego 
zostałeś wychowanym i od kolebki przeznaczo
nym nie masz powołania. ... W.erzai mi, mój 
synu, że człowiek w tem  życiu przeważnie robi 
10, do czego nie ma ochoty. Słuchaj twojej wła
snej history., a osądzisz, czy mogłam postąpić 
inaczej, a przebaczysz mi, żem przedwcześnie ży
ciem twem niejako rozporządziła....

Moi a matka zwykle milcząca i zamknięta w so
bie, pierwszy raz do mnie w ten sposób prze
mawiała. Głęboko też rozczulony, rzuciłem się 
jej do nóg, zapewniając, że żadnej nie czuję w 
sobie do niej urazy, ale ona podniosła mnie po
ważniejąc i mówiła.

— Słuchaj i bądź silnym, bo usłyszysz stra
szne rzeczy, tak straszne, że mi dziś po latach 
tylu brakuje sił do opow iadan i ich. Są one tak 
okropne, że mi się nieraz zdaje, iż dziecko ta 
kiego dramatu, Bogu tylko, swoje życie poświę 
cić może. Zanim się urodziłeś, mój biedny ch łop
cze, fatum twojem życiem rozporządziło. Nie 
opowiadałabym ci tego nigdy, gdyby nie przeko
nanie, że mężczyzna powinien wiedzieć kim jest 
przedewszystkiem i dlaczego nim jest.

—  Opowiadaj matko! — przerw ałem  — opo
wiadaj, bo mi słowa twoje ulżą na duszy. I  ja 
też czuję wokoło siebie tajemnicę, która mi ciąży, 
chcę wiedzieć wszystko, wszystko! oo mi wyja 
śni twój wieczny smutek na twarzy, co mi wy
jaśni dlaczego....

N ie dokończyłem, bo moja mf&tka znów ręką 
skinęła i nczę ła .

— Byłam lat temu dwadzieścis siedm piękną, 
młodą i bogatą, ostatnią swojego rodu. Ojciec 
mój, generał z 1812 roku, był em igrantem  i mie
szkaliśmy w Rzymie. Umarł on w kilka dui po 
moich zaręczynach z Urąbią W itoldem Imickim...

Moja matka urwała na chwilę, a mnie serce 
młotem biło w piersi. Nie miałem pojęcia, co 
dalei powie, lecz czułem, że powie rzeczy wstrzą
sające całem mojem jestestwem.

Po chwili głosem poważnym ciągnęła.
—  Hrabia był znanym, bohaterem z r. 1812. 

gorąco swój kraj kochał L na jego ołtarzu skłs 
dał różne ofiary. Bez wahania oddałam  mu mą 
rękę. W kilka miesięcy po śmierci mego ojca, 
odbył się już ślub i zaraz po nim pospieszyliśmy 
do kraju, do U nicy! Ja  powracałam do Polski, 
wywieziona z niej dzieckiem w pieluszkach. Hrabia 
zaś po latach, bo od r. 1813 mieszkał stale za 
granicą. Powracaliśmy pełni niecierpliwości, bo 
czekano ns mego męża i wzywano go bezustan
nie, by wziął udział w sprawie, od którei nikt 
wtedy, a tem więcej on, uchylić się n ie  chciał, 
w powstaniu r. 1831...................................

Tu moja matka urwała, uśm iechnęła się szy- 
dersko, szeptając:

—  Jakże dziwnie, jakże boleśnie to opowiadać! 
ale tak było, tak wtedy sądziłam .... a dziś, gdy 
pom yślę.... mą~: mi się w głowie.........................

Milczała przuz chwilę, po upływie której przy
kładając rękę do czoła, jkkby chciała myśli swe 
bezładne i mącące s i;  zebrać, mówiła;

— Krótko byliśmy z sobą, bo hrabiego porwał 
natychm iast w ir wypadków, które wtenczas się 
gotowały w całym kraju. Ja  mieszkałam w pała
cu ilnickim, wśród niepojętego ruchu wojsko 
wych, oficerów i generałów, przesuwających się 
tym pasem U krainy Hrabia sam był tylko go
ściem w domu. Często przyjeżdżał « nocy, aoy

świtem nazad pognać do Warszawy lub do W il
na, do Kilowa lub Lwowa. N ie znałam go pra
wie, można powiedzieć, i to jedno.... A ch! nieeh- 
że prędzej saończę! bo wsoomnienia te maj&ezą 
w głowie. Ja  sama Jo azis dnia mam wrażenie, 
że to wszystko, całe to moje żyoie, to sen, z któ
rego się jeszcze nie obudziłam. Sam wysłnehaw- 
szy, tegc samego doznasz wrażenia i boję się, czy 
ci historya ta nie odbierze spokoju życia, i nie za
mąci tak, jak m nie growy.

Tu moja matka odpoczęła aby głębokie mil
czenie przerwać dalszym ciągiem opowiadania.

— Oo się działo w pałacu ilnickim, nie wie
działam. Byłam nLodą, liczy łam ośmnaście lat ży
cia, w własnym kraju obcą, bo język polski na
wet mało znaLm . A zresztą ukrywano przede 
mną rzecz całą, aby m nie me zatrważać, czy me 
wtajemniczać słabej kobiety w śmitue plany, któ
rych teatrem  działania był mój dom.

Moja matka zamyśliła się głęboko i ściągając 
brwi, a m uszcząc czoło, z zgrozą w wyrazie 
Bwego oblicza, dalej ciągnęła.

— Raz powrócił hrabia z W arszawy późnym 
wieczorem, a wyglądał tak przełażony, żem nie 
śmiała pytać o przyczyny, które zmieniały nie do 
poznania jego oblicze. Zresztą nie byłby nic po
wiedział, a zbyt byłam szczęśliwą, że powrócił, 
aby pytaniami mn przypominać może, ze naza 
ju trz  miał mnie opuścić.

Tu rysy mojej matki się wyciągnęły. Straszny 
wyraz grozy opanował całą jej postać i tak dalej 
mówiła:

— Tejże marnej nocy obudził mnie Btraszny 
Bzczęk broni w pałacu, napełnionego już w chwili, 
gdym przetarła oczy, wojskiem i krzykiem Splą
drowano w jednei godzinie gmach cały od wy
chów do podziemi, w któryr znaleziono składy 
broni ł p r o c h n ........................................................

Gdy Biońce dnia tego zeszło, obudziłam się 
z omdlenia w powozie, pędzącym za gr&mcę, 
dokąd mnie uwoził ksiądz taaoi>k Bylińsld wów

czas będący ihcerem  Hrabiego uwięzionego, od
stawiono do fo rtecy .. . .  ‘ ■

1 itka mo_ia urwała i wydawała się zgnębioną opo- 
w.adaniem aiam atu , który, jak tylko ńiogła, skra
cała. Aie m nie serce lozoadżało piersi, ż  ciekawo
ści i trwogi.

— Co d a le j? dalej? — zawołałem 
Dalej ? — wykrzywiła się nieco moja matna

ironicznym  u śm iechem —  dalej! ha! trzeba skoń
czyć..........

P rzesunęła ręką kilka razy po czole i mówiła'
— Po ciężkiej chorobić, odbytej ża grahicą, 

r  której ty  „a św at przybyłeś, dowieffziawbzy 
się. żfc w kraju ucichło, pow róciłam 1 (Irf W ar 
szawy, aby odszukać twego ojca A lę nikt o nim 
nic nie wiedział Najsprzeczmewże, bałamucące 
wszyskie pojęcia, krążyły pogłoski. Jedn. tw ie r
dzili, że zginął tej paittięLidj nocy w IlDicy, inni 
przypuszczali, że był uwięzionym, a byli i lacy, 
k tórzy .... się upierali przy tem że łkrabiu W i
told Ilm cki od roKu 1813 nigdy do kraju nie 
powrócił. Oszalała ‘z rozpaczy, pospieszyłam do 
Ilnicy, itó rą  zostałam w tym  już stanie, w ,akim 
■est dzisiaj, i dowiedziałam się......

— Co ? na Boga 1 c d f
—  C c? —  powtóizyła moit. m atka — ha! to

okropne I Dowiedziałem aię !  s tu c h a i! Zaraz
po mojem przybyciu dc Iln-cy, zjkwił się u m nie 
>w oficei Byliński, który mnie odWoził do g ra 
nicy. a który wtenczas był już księdrom 1 pi red- 
stawu mi, udowodnił czarne n* piałem, że nigdy
nie byłam żoną Hrabiego Unickiego, tylko......
B/łińśklego, jegc brata! Ten ćuowiek. Który jest 
tw ym  ojcem podszył się pod hrabiego, aby się 
aem ną ożenić, aby odegrać rolę w kraju, aby 
posiąść dobtk hrabiego, aby- - &h 1 czyż js wiem 
p o  c o ? . ..

(0 . d. n .)
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z nią i cała kom isja dla spraw przemysłowych, 
pragnie kowali w Sułkowicach utrzym ać w cha
rakterze rękodzielników i dać im przez założenie 
warsztatu wzorowego sposobność obznajomienia 
aię z lepszą metodą wyrobu, z użyciem ulepszo
nych narzędzi, oraz dostarczyć im maszyn, z 
których pomocą odrabianoby grubsze wyroby. 
Dla tego też komisya oświadczył i się za zało
żeniem w Sułkowicach w arsztatu wzorowego ko
walskiego. zaopa.rzonegi> w maszyny, które wska
zał proL H anie, a to jako zakładu państwowego, 
pod kierunkiem  opłacanych przez rząd techni
ków i w erkm istrzów , zaś fundusz krajowy ma 
zająć się dostarczeniem  lokalu dla tego warszta
tu, Oinz opału i usługi przy pomocy gminy i po
wiatu. Dalej upoważniono sekcyę adm inistracyjną 
do rokowania w tej sprawie z delegatami mini- 
nisterstw a. Nadto postanowiono wydelegowanie 
do Sułkow.c kosztem funduszu krajowego bie
głego znawcę rachunkowości dla uporządkowania 
but aalteryi tamtejszego Towarzystwa kowali, 
spółki, której produkcja ciągle wzrasta, lecz w 
której panuje n,eład pod względem rachunkowo
ści. Towarzystwo należy zobowiązać do przyję
t a  pomocnika dla rachmistrza. W końcu uchw a
lono uBtanowić kuratoryę miejscową dla wyko
nywania stałej opieki i kontroli nad interesam i 
przemysłu kowalskiego w Sułkowicach.

Przystąpiono potem do rozpraw nad prelim i
narzem wydatków funduszu krajowego na rok 
1890 na ceie szkolnictwa przemysłowego po
pierania rozwoju przemysłu w kraju. P . C h r z a 
n o w s k i  w yłuszcu  ogólne zasady, jakiemi kiero
wała się sekcya adm inistracyjna w układzie p re 
liminarzu na rok 1890 i przedstawia wnioaki co 
do dotacyi krajowego lunduazu przemysłowego, 
kwoty n s  zasiłki bezzwrotne, na stypeLdya, na 
koszta adm iniatracyjne, komiBye, prenum eratę 
czasopism, tudzież na dotacje dla w ym ienionych 
szkół fachowych i warsztatów wzorowych, które 
mają wejść w życie w roku 1890 — o ile ala 
którego z nich nie będą uchwalone osobne upo
sażenia. Oprócz kwot preliminowanych na rok 
1890 w takiej samej wysokości jak je uchwalono 
na r. d ucnwala komisya następujące ważniejsze 
zm iany :

Na stypendya dla uczniów w krajowych i za
granicznych szkołach przemysłowych ucnwuliła 
6.000 r ł r . ,  prócz tego zaś 2.000 złr . na zasiłki 
dla nauczycieli szkół ludowych którzy wysłani 
będą na naukę metody rysunków do szkoły 
przemysłowej w Krakowie.

Na szkoły fachowe i warstaty wzorowe, któ
rych założenie uchwalono z początkiem r. 1890, 
przeznaczono 2500 złr.

Na nogroay, które przyznane będą za celu
jące wyroby rękodzieluicze, przez zarząd muzeum 
przemysłowego we Lwowie, 500 złr., postanowi
wszy wprzód La wniosek p. W i e r z b i c k i e g o  
urządzenie przez zarząd muzeum fachowego 
konkursu na wzór tego, jaki odbył się w r. b. w 
Krakowie;

Prof. F r a n k e  przedłożył przyjęte przez sekcyę 
administracyjną prelimiuarze, czternastu zorga
nizowanych j iż szkół przemysłowych uzupełnia
jących, tudzież dla 11 tąkichże szkół, które bądź 
już w jesieni b. r., bądć w r. 1890 wejdą w 
życie, m ianowicie: w Starym  Sączu Wadowicach, 
Żółkwi, Gorlicach, Jaśle, Sanoku, Bochni, W ie
liczce, Samborze, Gródku, i Śniatynie.

Sum a preliminowanych zasiłków z funduszu 
krajowego na szkoły wynosi 10.685 złr., co ró
wna się mniej więcej ł/ i  sumy całej na ich 
utrzymanie.

Prelim inarze szkół fachowych i warstalów wzo
rowych, ponieważ nie były przedtem  roztrząsane 
w sekcyi administracyjnej, przekazano do za
łatw ienia w porozumieniu z referentem  tego 
działu p. W i e r z b i c k i m .  Podobna uchwała 
zap id łt co do prelim inarzy szkół garncarskich i 
karamicznej stacyi doświadczalnej, opracowa
nych przez prof. Zacharjewicza.

P. C h r z a n o w s k i  przedłożył protokół co 
do załatwienia podań o stypendya na cele nauki 
przemysłowej.

Liczne podania o zasiłki na podróż na wy
stawę powszechną w Paryżu zostały odrzucone 
dla braku funduazów, gdyż Sejm wykreślił propono
waną na ten cel pozycyą w budżecie krajowym. 
Uchwalono tylko przedstawić rządow i, ażeby 
udzielił zasiłku kierownikowi rządowej szkoły 
ślusarskiej w Świątnikach, p. Kaźmierzowi Bru- 
chnalskiemu i werzmistrzcwi Maryniczowi Bole
sławowi na zwidzenie znakomitszych Bzkół fa 
chowych i fabrycznych w Westfalii nad Benem 
i Styiyi w celu uzupełnienia swego fachowego 
wykształcenia.

P . Michałowi Majcherowi, ukończonemu ucznio
wi Bzkoły dla przemysłu artystycznego we Lwo
wie uchwalono dać stypendyum  po 35 złr., mie
sięcznie na odoycie kursu stolarstwa w muzeom 
technologie/nem  we W iedniu. Inne  podania zała
twiono odmownie.

D oktor Z g ó r s k i  im ieniem  aekcyi admini 
stracyjnej przedłożył wnioski względem załat
wienia podań o pożyczki i zasiłki na rozmaite 
przedsiębiorstwa przemysłowe.

Wszystkie uchwały zapadły zgodnie z wnio
skami referenta, a przyznano pożyczkę tylno to
warzystwu tkackiemu w W ilam owicach w kwocie 
6000 złr. za poręką gm iny tamtejszej z pewnemi 
zastrzeżeniami.

P. N iw  r a t  i i  im ieniem specyalnie do tego 
obranej subkomisyi przedkłada wnioski wzglę
dem przyznania ze strony m inisterstw a galicyj
skim  szkołom przemysłowym prawa wydawania 
„świadectw uzdolnienia^ w myśl § 14 ust. prze
mysłowej.

Tylko co do szkoły bednarskiej i kołodziej
skiej w Kamionce 8trum />owej uchwalono zwró
cić Bię do rządu z wnioskiem o przyznanie jej 
charakteru  szkoły publicznej i prawa wydawania 
„świadectw uzdolnienia".

O takie same prawo uchwalono npom aieć się 
dla państwowej szkoły zawodowej sluia-rskiej w 
Sw.ątnikach, tudzież dla w arsUtu wzorowego 
garncarskiego w Porębie, snoro będąca w toku 
organizacja jego będzie dokonaną. Zasadniczo 
postanowiono nie starać Bię o prawo wydawania 
takich świadectw dla szkół tkackich i koronkar
skich. albowiem oba te rodraje przemysłu po 
winne być u nas pielęgnowane jako przemyoł 
domowy.

Szkoły koszykarskie w Jaśle i Jarosław iu u- 
znano na razie za nieodpowiadające warunkom 
wymaganym prze* rząd co do przyznania prawa 
wydawania świadectw uzdolnienia.

W końcu postanowiono przeprowadzić rewizyę 
przepisów organizacyinych i wewnętrznego urzą
dzenia szkoły garncarskiej w Kołomyi, warstatu 
wzorowego garncarskiego w Toustem, warstatów 
drzewnych w Stanisławowie i w Żywcu. Tę czyn
ność poruczono do przeprowadzenia sabkomisyi. 
złożonej % pp. Frankego, N aw m ila , W ierzbickie
go i Zacharjewicza.

Ta sama komisya ma również zająć się sfor 
mnłowaniem wniosków co do starań ażeby nie
którym szkołom naszym, w których nauka robót 
kobiecych wzorowo jest urządzoną, przyznane 
zostało prawo wydawania patentów kwalifikacyj
nych na nauczycielki robót kobiecych przy. szko
łach publicznych.

Z Delegacyj wspólnych.
D e l e g a c y ę  w ę g i e r s k ą  przyjął cesarz w 

niedzielę o godzinie 1, austryacką o g. 2.
Prezydent delegacyi w ęgierskiej, hr. Franci

szek Z i c h y, przemówił do cesarza następujące- 
mi sło w y :

C e s a r s k a  i a p o s t o l s k a ,  k r ó l e w s k a  
M o ś c i ł  N a j ł a s k a w s z y  P a n i e !  Zanim 
delegacje , wysłane w myśl artykułu 12 ustawy 
z roku 1867 ' skutkiem wezwania Waszej Król 
Mości przystąpią do rozwiązania w łaściw ych'im  
zadań, pośpieszamy, wedle tradycyjnego węgier
skiego zwyczaju dać wyraz naszej niewzruszonej 
homagialnej wierności i naszego z głębi serca 
płynącego najuniżeńszego hołdu.

Najłaskawszy P a n ie ! Jakkolwiek m iędzynaro
dowe stosnnki w całej Europie nie mogą być na
zwane pomyślnemi dla dalszej pokojowej czyn
ności w dziedzinie oświaty i gospodarstwa naro 
dowego, zezwalają one przecie na postęp i umo
żliwiają dalsze prowadzenie budowy, rozpoczętej 
w sposób pomyślny. Do tego jednak potrzebne 
jest utrzymanie pokoju i nadal.

Przyznajemy też, że i z tego punktu widzenia, 
rozwój, utrzymy .anie w gotowości do boju si
ły zbrojnej mon irchii W. Kr. Mości i zachowa
nie jej w tym stanie jest potrzebne. Skntkiem 
tego za obowiązek nasz uważać sobie 'będziem y 
przedłożenie wojskowa, wniesione w delegacyach 
przez rząd W. Kr. Mości, w tern zrozumieniu 
zbadać i wszelkie ponieść ofiary, które nieodzo
wnie są potrzebne do bezpieczeństwa monarchii 
i utrzym am a armii w gotowości do boju.

„Zaznaczając jednakże, z pełną świadomością 
ciążącej na nas odpowiedzialności, jak największą 
ofiarność, zastósować musimy w tej chwili tę 
ofiarność naszą do granic, jakie jej zakreśla o- 
becne dnauBowe położenie W ęgier, którego z 
oka tracić nie możemy Ponieważ zadaniem rzą
du W. Kr. Mości jest, strzedz żywotnych in te 
resów monarchii i popierać je, oczekujemy wyja
śnień rządu co do zewnętrznego położe
nia w nadziei, że godząc się z pełnym spoko
jem  na podjętą dotąd przez rząd politykę ze
w nętrzną, która się dobrą okazała, równocześnie 
zarówno my, ak i ludy austryaeko-węgierskiej 
monarchii, przekonani być możemy, że rząd 
W. Kr. Mości i na przyszłość postępować będzie 
w kierunku tej polityki, która za uajwyżazy swó1 
cel stawia utrzym anie pokoju, i to na wszelki 
sposób, jaki tylko z interesam i i powagą m onar
chii pogodzić można, a równocześnie wpływ 
swój wywiera na podtrzymywanie interesów han
dlu i kom unikacji.

„JeBt to owa zewnętrzna polityka, która zdolną 
jest pobudzić ludy monarchii do takiego stopnia 
entuzjazm u ■ ofiarności, że z ich pomocą inte- 
resa tronu i monarchii każdego czasu i przeciw 
każdemu zabezpieczyć skutecznie będzie możn i

„Zaprowadzenie nowej powszechnej ustawy woj
skowej, ik i nowe nasze ustawy o organizacji 
pospolitego ruszenia, oddziołały głęboko na cały 
naród, a okoliczność ta domaga się w sposób 
stanowczy, aby ścisły stosunek, jaki wyrobił się 
mi gazy arm ;a a narodem, co raz więcej był pod
trzymywany i szanowany, aby w ten sposób na
ród ze swej strony, w czasach niebezpieczeństwa 
złączony nierozdzielnym iuteresem  z tronem  i 
monarchią, nie cofnął się przed żadnym rodza
jem ofiar, lecz raczej entuzyazmem swoim po
ciągając za sobą armię, w momentach krytycz
nych pobudzał się do czynów, przechodzących 
niemal siłę ludzką.

„Bóg W ęgier niechaj ochrania naszego sp ra
wiedliwego i mądrego króla, naszego wielce prze
zornej , laśnieiącego uczuciami patryotyzm n, 
ojcowskiego i dobrego k sięc ia ; Pan niebios nie
chaj zachowa drogie, uszczęśliwieniu ładów po
święcone, życie W. Kr. Mości, aż do oststecz- 
uych granic ludzkiego w ieku ! “ (E ntuzjastyczne 
okrzyki: nE ljen !u)

Na tę przemowę odczytał ceBarz następującą 
mowę tronową, wygłaszając z naciskiem ważniej
sze zwroty:

„Z prawdziwem zadowoleniem przyjmuję zape- 
wnieuia w iernej uległości, z jakiem i w tej chwili 
zwróciliście się dc mnie panowie i ze wzruezc- 
nem sercem przypominam sobie niezlicrone do
wody niezachwianej wierności i przywi„zania do 
mnie, do cesarzowej i do mojego domu, które, 
pochodząc od wszystkich narodów monarchii, u- 
życzały nam pociechy i wzmocnienia w głębo
kiej naszej boleści.

„Ani w stosunkach naszych do obcych mo
carstw, ani w ogólnym kierunku naszej polityki 
zewnętrznej nie nastąpiła żadna zmiana. W zu 
pełnej jedności z naszymi sprzymierzeńcami rząd 
mój obstaje przy pokojowym rozwojn w c i ą ż  
n i e p e w n e j  s y t u a c y i  e u r o p e j s k i e j .  — 
Przejęty on jest nadzieją, iż błogosławieństwa 
pokoju i nadal nam b ę d ą  m o g ł y  b y ć  u t r z y 
m u j e  pomimo ciągłego wszędzie zwiększania 
siły zbrojnej, które i nas także zniewala do nie 
zatrzym ywania się w doskonaleniu naszej goto
wości wojennej.

„ P o ż a ł o w a n i a  g o d n e  postanowienie króla 
aerbskiego M i l a n a  zrzeczenia się tronn, oddało 
na czas małoletności króla A leksandra władzę w 
ręce regencji, od której w najformalniejszy spo
sób otrzymałem zapewnienie, i i  nadal pragnie 
utrzymywać i pielęgnować dotychczasowe przyja 
zne stosunki zA ustro-W ęgram i. P r z e j ę t y  ż y 
c z l i w e  mi  u c z u c i a m i  dla sąsiedniego Kró
lestwa, pr irnę tego też i z mojej strony i mam 
nadzieję, i ż  r o z s ą d e k  i p a t r y o t y z m  S e r 
b ó w  u c h r o n i ą  k r a j  i c h  o d  p o w a ż n y c h  
n i e b e z p i e c z e ń s t w .

„ W B u ł g a r y i  panuje porządek i spokój, a 
pocieszającą jest rzeczą stwierdzić ciągłe nostępy, 
jakie kraj ten czyni pomimu swego tru luog > po
łożenia.

„W  pełnem ocenieniu stosunków finansowych 
monarchii rząd mój starał się ograniczyć ogólne 
potrzeby wojska stojącego i m arynarki wuji-nnej 
do najniezbędniejszych rzeczy.

„Skutkiem nadzwyczajnych potrzeb przedewszy- 
stkiem nie można zaniechać wskazanego dalsze
go dokonywania tych wojskowych zarządzeń o- 
strożności, na które w ubiegłym roku zezwolone 
zostały nadzwyczajne kredyty, dalej takich nie 
dających się oałożyć na później zarządzeń, któ
re są nieodzowne dla wzmocnienia i spotęgowa 
nia bitności arm ii.

„Dochody Hercegowiny i Bośni także w bie
żącym roku tem pewniej wystarczą na pokrycie 
kosztów zarządu tych krajów, ile że ze względu 
na rozwój ekonomiczny można skonstatować cią
gły pc?tęp.

„Polecając przedłożenia, jaśni panowie otrzy
macie, Waszej zawsze wypróbowanej patryoty- 
cznej roztropności, liczę na to, iż przez pełną 
zaufania pomoc Waszą wesprzecie mój rząd i 
serdecznie witam W»s panowie I

Prezydent delegacyi austryackiej. książę Adolf 
W i n d i 8 c h g r i . e t z ,  przemówił do cesarza na- 
stępującemi słow y:

„Wasza ces. i król. apostolska Mości! Posłu
szna wezwaniu Waszej .ces. Mości zebrała się de- 
legacya Bady państwa, aby poddać pod obiady 
i uchwałę przedłożenia, odnoszące się do wspól
nego budżetu na r. 1890. Ze wszecb miar szczę
śliwymi czują się człoukowie delegacyi, że na 
początku swej pracy skorzystać inogą ze sposo
bności, aby najmiłościwszemu swemu panu, ce
sarzowi i królowi najuniżeńszy hołd złożyć.

„Bacz więc W. ces. Mcść zezwolić na najuni- 
żeńszą prośbę, abyś pracom delegacyjnym użyczył 
cesarskiej swej, ojcowskiej przychyluości, w której 
każdy zuł.jduje i upatruje najszlachetniejszą po
budkę do sumiennego wypełniania obowiązków 
patryotycznych. — Przystępując do prac swych 
nie może delegacya oprzeć się wypowiedzeniu 
niezłomnej nadziei, ż e  p o k ó j  e u r o p e j s k i  i 
n a d a l  n i e  b ę d z i e  z a k ł ó c o n y m ,  i że lu
dom, które mają szczęście być poddanymi najj 
pana daną będzie i nadal możność kroczenia po 
drodze pokojowego rozwoju. Jeżeli państwu za
chowane zostały dotychczasowe dobrodziejstwa 
pokoju, zawdzięczać to należy mądrej pieczołowi
tości w. c. Mości, ku któremu podnosimy wzrok 
z niewygasłą wdzięcznością, niezachwianem zau
faniem i Lajwierniej8zem poświęceniem, łącząc 
się wszyscy w tkwiącein głęboko w sercach ży
czeniu: Niech Bóg ochrania, błogosławi, utrym u- 
je najj. monarchę 1“

Na to odpowiedział cesarz w ten sam sposób, 
co delegacyi węgierskiej

Po odczytaniu raow j tronowej zwrócił się ce
sarz do prezydenta W i n d i s c b g r a e t z a  po 
krótkiej z nim rozmowie przeszedł do O h l u -  
m e t z k y e g o ,  witając go jako wiceprezydenta, 
poczem uczynił wzmiankę o kilku rubrykach 

udżetu. Żądania admiuistracyi wojskowej uważał 
cesarz za minimum  tego, czego rzeczywiście po 
trzeba. Wymieniwszy po kilka słów z delegata
mi: ks. K h e F e u h ' ) t l e r e m ,  D u m h ą  A r  «- 
s i n e m ,  P r o m b e r e m ,  L u z a t t ą  i V e r g o  
t i n i m, zapytał cesarz del. d r D e m e l a ,  bur- 
mistrza z Cieszyna, o stosunki na Śląsku. Ten 
odrzek ł:

„Mamy widoki, że żniwo będzie dobre; gdyby 
tylko nie niepokój z p o w o d u  n i e p e w n e g o  
s ą s i e d z t w a . "

Na to odrzekł cesarz:
„Prawda, że p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  j e s t  

n i e p e w n e ,  mnżnaby nawet powiedzieć n i e- 
p e w n i e j s z e ,  niż nieraz do tego czasu ; lecz 
niejednokrotnie już w takim samym wypadku na
stąpił zwrot na lepsze I teraz zaznaczyć należy 
pewne uspokojenie, gdyż położenie zewnętrzne 
omawiane bywa w publicznej dyskusji w tonie 
bardziej niepokojącym , niż to stosunkom odpo
wiada. Tak położenie w B u m  u n i i  nie jest 
wcale tak niepomyślne, jak je  publicystyka przed- 
s l‘ • ia. a to samo rozumie się także o S e r b i i .  
S ą  w i ę c  n z a s a d n i o n e  w i d o k i  p o k o j o 
w e  n a  c z a s  n a j b l i ż s z y . "

Do del. M a u t h n e r a  rzekł cesarz między 
innem i: „ I z b y  h a n d l o w e  mają także ważne 
interesa do reprezentowauia w delegacyach". — 
M authner o d rzek ł: „Zapewne, w. c. Mości, zwła
szcza z powodu d o s t a w  d l a  a r m i i ,  jest także 
życzeniem d r o b n e g o  p r z e m y s ł u ,  aby w do
stawach tych brał udział". — „ T o  b a r d z o  
t r u d n o ,  — zauważył cesarz, — gdyż zarząd 
wojskowy musi mieć zapewnienie dostawy. Zre
sztą powinuiby drobni przemysłowcy utworzyć 
stowarzyszenia". — Del. M a u t h n e r  odrzek ł: 
„ S z e w c y  utworzyli już takie stowarzyszenie i 
jest wszelka nadzieja, że m inister woiny odda 
w ich ręce pokrycie części potrzeb wojskowych". 
„To pięknie" rzekł cesarz.

Dłuższy czas rozmawiał cesarz z przywódcą 
etaroczechow B i e g e r e m ,  wzywając go, aby 
wszelkich dołożył Btarań celem doprowadzenia do 
skutku Dorozumienia między Niem cam i i Cze
chami. W rozmowie z J a w o r s k i m  dał cesarz 
do poznt-ma, ' i znaną mu jest ag itac ja  wybor
c a  w Galicji, dążąca do zapewnienia ludowi 
liczniejszej reprezentacji w Sejmie. Drowi B i- 
l i ń s k i e m u  wspomniał cesarz, że nadzwyczaj- 
wydatki na budżet wojskowy, jakkolwiek wysokie, 
niższe są przecież, niż w ubiegłym roku. O ^ a l 
c e  w y b o r c z e j  w C z e c h a c h  rozm awiał ce
sarz z kilku posłami czeskimi, a do jednego z 
nich rzek ł: „Daj Boże, aby się waika wyborczt 
dooize skończyła".

W ogóle jednak andyeneye delegacyi twały te
go roku krócej, niż zwykle.

lompentacra „Mii
L o n d y n ,  18 czerwca.

M inisteryalny Standard, przysługujący się od 
niejakiegoś czasu bardzo wyraźnie polityce anglo- 
niemieckiej, umieścił dzisiaj naczeiuy artykuł w 
kw esty. Bchroniska, dawanego dotąd przez rząd 
szwajcarski ofiarom mniej lub więcej otwartego 
despotyzmu europejskiego. A rtykuł traktaje za
szczytny przywilej Szwajcaryi po akademicku — 
wynosi pod nieba ideę przytułku w kantonach,

jako i d e ę ;  wyznaje nawet, „że w Berlinie chcia- 
noby wy mód/, n i  Radzie związkowej dekret, za
braniający codzoziem coin wstępu na. terytoryum 
szwajcarskie, bez poprzedniego wykazania się pa
pierami odnośnych rząd iw* — ule kończy zda
ni em:  „Niemcy (czyniąc nacisk-na Radę) użyły 
swej kolosalnej potęgi /, umiarkowaniem i godno
ścią, jakie przystoją ich wielkiej pozycyi!" In 
nemi słowy, pragnie Standard  pogodzić narodo
we, angielskie wyobrażenia o swobodzie polity
cznej — z chęcią oddania redaktorskiej usługi 
pismakom bismarkowskim.

Pall M ail Gazette, komentując ten  wybryk 
germanofilskiego organu, tak pisze: „Nie pow ie
my, że — w •■azio gdyby wszystkie mocarstwa 
europejskie zażądały łącznie zniesienia przywileju 
przytułkowego Szwajcaryi—uie pow iemy, iżby nam 
zaraz wypadało ogłosić wojnę przeciw całej E uro
pie. Cośmy jednak powinni uczynię bez zwłoki, to 
dać mocarstwom jasno do zrozumienia, że postu
la t ich uważamy za obelgę, wyrządzoną moralno
ści międzynarodowej i prawom narodów — i że 
sprzeciwiać się mu jesteśmy obowiązani jak  naj
energiczniej, w nteresie wolności i cyw ilizacji.... 
Żądanie, jakie Niemcy ośmieliły się przedstawić 
Szwajcaryi, przedstawia szczyt nowożytnego w 
Europie despotyzmu Coby powiedział san Stan
dard, gdyby ks. Bismark zaproponował tal’ zu
chwałą rezolucyę lordowi Salisbury? Nie ma ani 
jednego Anglika któryby nie przenosił wojny, 
nie wiem jak kosztownej i zaciekłej — nad wy
parcie się najszczytniejszej chwały Laszej wyspy: 
gotowej zawsze i serdecznej gościnności wzglę
dem politycznych przestępców!..."

Znany mi osobiście redaktor Pall M dli Ga- 
eette i autor powyższego ustępu, p. W. S t e a d , 
podziela z większością swych ziomków głęboką 
nienawiść do Niemców — nienawiść, przyznajmy 
otwarcie, przejmującą coraz szersze sfery tutej
szego społeczeństwa. Ma on ,ednak niezm iernie 
rzadką w Anglii idyesynkrazyę: za cara, Rosyę 
i za wszystko, co moskiewskie, dałby się ukrzy
żować! Dziennik jBgo otwarty jest wszystkim 
piórom petersburskim i moskiewskim; w najdro
bniejszych, jak w doniosłych sprawach między 
Anglią i Bosyą — tą ostatnia inusi mieć zawsze 
racvę. W tym samym, u. p. dzisiejszym, numerze, 
taką czytamy ekspek.oracyę: „M etropolita Mi
chał, dzisiejsze centrum sprawy serbskiej i głó
wny dyrektor polityki słow eńskiej (!) zachodnich 
Bałkanów, spędził czas swego przymusowego 
wygnania w monastyrze Trójcy św. —  pod Mo
skwą. Żałowałem, żem go przeszłego roku nie 
mógł widzieć, kiedym z hrabiną Ignatiew  odbył 
pielgrzymkę do grobu w iekiego slowianoń a, 
Iwana Aksakowa*.

Anglik, redaktor organu najskrajniejszego ra- 
kykalizmu parlamentarnego, stający w obronie 
swobód międzynarodowych Europy — pielg-zv- 
mujący z panią Iguatiew ow ą do grobu Aksako- 
wa... to już prawdziwie m onstrualne I

Izby parlam entarne podjęły dziś na nowo swe 
prace. Gabinet wystąpił z oświadczeniem, i i  bil 
kouwencyi cukrowej z mocarstwami nie zostanie 
wniesiony tego roku. Projekt ten, popierany 
przez całe stronnictwo liberalne, znajduje silną 
opozycyą w łonie partyi konserwatywnej — i 
rz ą d , mimo dyplomatycznych obietnic, danych 
mocaraiwoiu, me w dzi sposobu Drzbprowa&zenia 
go w ciągu sesji bieżącej. Sesya ta potrwa ty l
ko do połowy sierpnia najdalej, — a zajętą bę
dzie wygotowaniem ustaw następujących: autono
mii hrabstw  dU Szkocyi, ułatwienia sprzedaży 
i kupna roli w Anglii i Walii, reformy kom isji 
rolniczej, reformy szkockich uniwersytetów i po
życzki na rozgałęzienie koleii żelazuych w Ir- 
l&ndyi i osuszania torfowisk Zaniedbau/c h , lab 
wyeksploatowanych.

OeBarz niemiecki przypędzie tu później, niż 
zamierzał, bo dopiero 3 s ierpn ia ; w ofieyalnym  
programie ks. W alii zma-zony jest odgrywać 
rolę uśm iechniętego gospodarza.

Dnia 25 lipca pp. Gladstone obchodzić będą 
„złote wesele". En\

U p r a w y  t u i e j f t k t o .

(Posiedzenie R ady miejskiej z dnia 21 cze^oca ) 
(Dokońoieuiej

Referent dr. L e o  odczytuje rozdane członkom 
Bady wnioski, które brzm ią:

1) Gmina miasta Krakowa przyjmuje na w ła
sność ofiarowane przez dr. Jordanu odnośnie do 
jego podania z dnia 26 m a rc a .!888 L. 6918 
ośm biustów marmurowych dłuta Alfreda Dauus, 
przedstawiających popiersie Długosza, Jana  Kocha
nowskiego, het. Jan a  Zamojskiego, ks. Skargi, 
Stefana Czarnieckiego, het. Jana  Tarnowskiego, 
Kopernika, Tadeusza K- ściuszki, również przyj
muje gmina m iasta biusty, mające być nrzez ara  
Jordana successioe dostarczane, dwa do pięciu 
biustów roczn ie , o ile dr. Jordan bęazie w mo
żności je uzupełnić i na własność gminie oddać, 
a mianowicie biusty K Gstrogskiego, St. Żółkiew
skiego, ks. Kordeckiego, het. Stefana Jab łono
wskiego, ks. St. Konarskiego, M. ks. Czartory
skiego, Staszyca, Kaz. Puławskiego, B ejtana , 
gen. Dąbrowskiego, Śniadeckiego, Tad. Czackie
go, Ossolińskiego, Skarbka, Sobieskiego Sow iń
skiego, Adam a ks. Czartoryskiego, Mickiewicza, 
Krasińskiego, Piotra Steinkellera, gen. Sierako
wskiego, dr. Marcinkowskiego, ks. Józefa Ponia
towskiego, Naruszewicza, Lelewelu, G rottgera, 
Chopina. 2) W szystkie wyżej wspornnione b iu
sty m arm urow e, mają być kosztem dra Jordana 
na odpowiednich piedestałach w urządzonym 
przez dra Jordana parku umieszczone, gdyby za( 
rzeczony park ł jakiebbądź powodów do skutku 
nie przyszedł, lub zniesionym być miał, w ta
kim razie gm ina m iasta wspólnie z dr. Jo rda
nem oznaczy m iejsce, gdzie owe biusty um ie
szczone być mają 3) Rada u ra s ta  zgadza się, sby 
przy stawianiu iunych biustów oprócz wymienio
nych przedstawiały one jedynie osobistości, od 
których śmierci przynajmniej 30 lat minęło, tu 
dzież. że gmina z&9iągnie poprzednio zdai ia tu
tejszej Akademii umiejętności co do zasług dla 
kraju owej osobistości, którą b iust ma przedsta
wiać, a przy korzystnem Akademii umiejętności 
orzeczeniu, Bada m .asta głosami dwóch trzecich 
obecnych radców uchwala lub nie dozwala posta
wienia biustu. 4) Gmina miasta oddaje tymczaso
wo na lat trzy, począwszy od 1 lipca roku 1888 
do 1 lipcu 1891 dr. Jordanowi g run t na Bło
niach przez wystawę w roku 1887 zajęty, oko/u

14 morgów obejmujący wraz z częścią g run ta  
przez regulacyę Budawy na lewy brzeg odpadłe
go i zezwala na urządzenie własnym kosztem dr. 
Jordana parku angielskiego. 5), Po upływie lat 
trzech, t. j. 1 lipca 1891 już urządzony park 
przez dra Jordana z odpowiednią ilością biustów 
wedle szczegółowych zobowiązań dra Jordana p i
smem jego z dnia 26 marca 1888 i protokółem 
komisyjnym z dnia 19 kwietnia 1888 r. objętych 
odbierze i obejjmuje gm ina m iasta w własny za
rząd i opiekę. 6) Gmina m iasta idąc w pomoc 
ofiarności dra Jordana, najdalej w ciągu 3 mie
sięcy od uchwały Bady miasta, wybuduje most 
na Rudawie I. wraz z prowizoryczną bram ą ko
sztem 2,500 złr. II. W ybuduje mieszkanie dla 
stróża z wychodkiem  kosztem 1600 złr. III . 
W ychodek dla publiczności kosztem 300 złr. IV. 
Otoczy park fosą i obsadzi żywopłotem kosztem 
1,100 złr. V, Tudzież od 1 lipca 188T utrzymy
wać i opłacać będzie stróża do Igo  lipca roku 
1891 kosztem 550 złr. VI. Drugiego stróża przez 
5 miesięcy letnich od 1 lipca 1889 do 1 lipca 
1891 kosztem 200 złr., którzy to stróże do chwili 
objęcia parku przez gm inę miasU oddani będą 
do dyspozycji dm Jordana. 7) Wszystk |e docho
dy z p irku  tak do roku 1891, jak później po 
objęciu w zarząd m iasta, należą do gm iny mia
sta Krakowa. 8) W stęp do parku w niedziele i 
święta będzie bezpłatny , oznaczeniu wstępu w 
dnie powszednie zależeć będzie od gm iny miasta 
Krakowa. 9) Gdyby mimo wszelkich usiłowań 
gm iny mi&Bta t dra Jordana okazało się, źe park 
z jakichbądź powodów nie może być nada’ u trzy
mywanym, albo gdyby Kwota przez gminę na u- 
trzym anie parku rocznie oznaczona złr. 1530 z 
jakichbadź powodów była przekroczoną, albo gdy
by Bię nawet nie zwiększyła, “le okazało s ię , 
że gm ina owe 1530 złr. rocznie bez najm niej
szego pożytku moralnego na utrzymanie parku 
w ydaje, Bada miasta wyłącznie i stanowćzo wię
kszością głosów orzeka czy park ma nadal istnieć 
czj nie. 10. Radt miasta wszelkie zobowiązania 
dra Jordana dotyczące parku, a objęto protokó
łem  komisyjnym z dnia 19 kwietnia 1888 przez 
dra Jordana, podpisanym w zupełności przyjm u
j e ,  zastrzegając, że w razie podjęcia, większych 
robót ziemnych, jak kopania rowów, stawów itp. 
roboty takie mają być przedsięwzięte w porozu
m ieniu z właściwą sekcją. 11) Bada miasta u- 
znając szlachetne dążności dra Jordana, mające 
jedynce dobro mieszkańców miaste na celu, po
wierza mu dożywotnią kuratoryę rzeczonego pur- 
ku. P raw a kuratora polegać mają na tem, że po 
objęciu j&rku w za-ząd miasta wszelkie ważniej
sze zarządzenia tylko w porozumieniu z kurato
rem  uskutecznione być mogą. W  razie aiezgoaze 
nia się p. kuratora na zarządzenia organów m iej
skich odnośnie io  D arku, ostateczne rozstrzy- 
gnienie przysłużą prezydentowi miasta. 12) B a
da miaBta wyznacza kredyt w kwocie 5 400 złr.

.  wyszczególnione wyżej w ustępie 6) pod 
I —VI  v yaatki jednorazowe z tytułu X III bud
żetu z r  1889. 13) a. Bada miejska wyznacza 
kredyt w kwocie 187 złr. 50 ct na utrzym anie 
Btróżóu od dnią 1 lipca 1889 do 31 grudnia 
1889, jeden utrzymywany przez cały rok kosz
tem 275 złr., drugi przez 5 miesięcy letnich ko
sztem 10C «łr.) z tyt. X L II budżetu z r. 1889. 
b. Poleca wstawić w budże. na rok 1890 w 
tyt. X X V III dztsł F , kwotę 375 złr. na u trzy
m ań e stróżu jednego przez cały rok, a d rug ie
go przez 5 miesięcy letnich.

B. m. E  p s t e i n zapytują o opinię lekarzy, czy 
park nu Błoniach będzie odpowiednim pod 
względem higienicznym. B. m dr P a s z k o 
w s k i  daje żądane zapewnienie. B. m. W e n z e 1 
oświadcza, iż park będzie otoczony głębokim ro
wom, który wilgotną przestrzeń wiciótce osuszy. 
Za przyjęciem wniosków sekcyi ekonomicznej 
przemawiają dr. Z o l l ,d r .  W e i g e l ;  r. m.  B r u -  
ś n i c k doradaa przezorność w sadzeniu drzew; 
dr. J a k u b o w s k i  oświadcza iż pupuczność 
fcznem  uczęszczaniem do parku stwierdza jego 
pożyteczność. Dr. J o r d a n ,  założyciel parku 
czyni drobne uwagi co do pomyłek we wnio- 
s*ach i po zapewnieniu, przyjętem oklassami, iż 
w razie uchwalenia wniosków, uczyni co tylko 
można aby gm ina była z idow oloną, opuszcza 
salę.

Przemawiają jeszcze r. m. H a j ć u k i e w i c z ,  
r. m.  W e u z e l ,  dr.  K o h n ,  wice-prezydent 
F r i e d l e i u ,  r. m.  P i e n i ą ż e k ,  dr. Kasparek 
i referent. Stylistyczne puprawki r. m. K o h n a 
w głosowaniu upadają, natomiast wnioski ko
m isji w całośai Bada uchwaliła. B. m. dr. P a 
s z  k o w k i wśród o t lm ó w  wnosi, aby jako 
wyraz wdzięczności Rady za wspaniałomyślność 
dr. Jordana, park przez niego założony nazywał 
się zawsze parkiem dr. Jordana.

Prezydent prosi jeszcze o udzielenie mu u r
lopu na sześć tygodni, -  oo Bada uchwaliła.

Koniec posiedzenia o goazinie 8 m inut 50.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  25 czerwca

O wrażeniu i znaczeniu mowy tronowej, wy
gi oe^onej przy przyjęciu delegacyj, piszą uam 
z V lednia pod datą w czorajszą:

Wygłoszona wczoraj mowa trouowa sprawiła 
w pierwszej chwili niemal z»inięszanie na — 
giełdzie. Renty pospadały w pół godziny o wię
cej aniżeli guldena. Tym razem i prasa miejsco
wa podziela razem z giełdą po mowie trouowej 
obawę o nei fiiższą przyszłość, a metylko dz>en 
nik< wiedeńskie, ale także i budapeszteńskie zo- 
w*4 j$ „ s o i o r "  i „ s c h a r t "  (ostrą), co też i 
p .aa  anneiska  podziela, wnioskując w części, 
jak Standard, z ustępu o „niepewnem położe
niu", że s ło ra  takie w ustach „roztropnego i 
rozważnego monarchy" dowodzą istotnie wielkie
go naprężenia ogólnych politycznych Btoaunków  
w Europie. Ustępy o Serbii i Bułgaryi uważaae 
są ogólnie jako najważniejsze w tym sensie, że 

one ostrzeżeniami dlr Serbii i zarazem dla 
fiosyi.

Naszem zdaniem nie wypowiada mowa trono
wa nic a nic nowego, o czem nie byłobj przed
tem wiadomo, a dlatego kto wie, czy sensacya 
ogólna, jaką mowa tronowa w pierwszej chwili 
zrobiła, nie iest przesaaą. Chcemy się bliżej wy
tłum aczyć. Że „położenie niepewne", oddawna 
wszyscy o tem wiedzą, jak niemniej i o tem, że 
gdyby Serbia poszła urzędowo dalej w kierunku
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irredentystycznym , A u stro - W ęgry takiem u za
grożeniu swych posiadłości nie dozwoliłyby z za* 
łożonemi rękami rozwijać się. Austro- <7ęgry o- 
strzegają zatem w mowie tronowej rząd serbski 
w wyrazach o tyle stanowczych, jak państwu tej 
kategoryi czynić należy, jeżeli chce utrzymać 
•woje „prestige" i powagę na zewnątrz. Ustęp
0 Bułgaryi następujący bezpośrednio po ostrzeże
niu, wystesowanem do Serbii, stoi też z osta- 
tniem  w bezpośrednim związku, ponieważ z po
wodu nowego kierunku serbskiej polityki wobec 
Austro-W ęgier wystosowuje zarazem ostrzeżenie 
dla Bosyi, której wpływ spowodował zmianę po
lityki serbskiej, w tym sensie, że jeśli ty bie
rzesz Serbię pod swe Skrzydła i buntujesz ją 
przeciwko mnie, zrobię to samo z Bułgaryą. —  
Jes t to zatem avA ąux lecłeurs obliczone na wy
warcie wpływu pokojowego na zewnątrz t. j. na 
S e rlię  i Bosyę. Po za tern i prócz tego nie po
siada mowa tronowa żadnej większej politycznej 
doniosłości. Faeit jednakże wszystkiego jest taki, 
że rozstrzygnięcie: wojna lub pokój leży w rę
kach Bosyi, a Austro W ęgry per procuram  po
trójnego przymierza dążą usilnie do utrzymania 
pokoju, w danym razie za pomocą osrzeżenia a 
naw et pogróżki. Można powiedzieć, że środek to 
ostrzejszy, doraźniejszy, z tego atoli bynajmniej 
jeszcze nie wynika, żeby m iał sprowadzić woj
nę Wszystko zależy od Bosyi. „aL samo jak  i 
przedtem , a więc dlatego nie widzimy bynaj
mniej, żeby położenie byłi chwilowo gorszem 
lub bardziej zaostrzonem. aniżeli dotychczas. — 
Naprężenie stosunków trwa tylko dalej a rozcza- 
ro , im a mogli doznać tylko optymiści, którzy 
różowo zapatrywali się na położenie najeżone od 
lat milionami bagnetów. Chodzić może tylko o 
to, czy wojna wybuchnie w roku bieżącym. — 
W* to nie w ierzjm y. Atoli, że ona w ogóle wy
buchnie z prostej racyi, ze pomimo potrójnego 
przymierza stan obecny nie da się dłużej utrzy
mać w zawieszeniu, o tern ani na chwilę wątpić 
nie należy. Prawdopodobnie to nastąpi to w przy
szłym roku po skończeniu wystawy powszechnej 
w Paryżu.

Zagraniczne głosy o mowie tronowej.
Dotychczasowe głosy zagranicznej prasy o mo

wie tronowej brzmią pessymistycznie, nieomal 
wojowniczo.

Prasa francuska, która wogole zajmuje obecnie 
krytyczno stanowisko wobec polityki Austro-W ę 
gier, z widocznym sceptycyzmem, przyjęła mowę 
cesarza Franciszka Józefa. Może najbardziej przed 
miotowy sąd wydała o mej Republiąue Franc., 
która pisze: „W rażenia, jakie sprawiła mowa ce
sarza Franciszka Józefa, zwiócona do delegacyj, 
nie można bynajmniej nazwać korzystnem. Ustęp 
mowy, dotyczący Serbii, jest wcale ?oważnem 
znaczącem ostrzeżeniem. Zresztą cyfry nie zbyt 
wygórowanych kredytów, mianowicie zaś kredytu 
±ą?Luego dla Bośni i Hercegowiny, łagodzą po- 
n m ą d  to, co pomimo kilkakrotnie powtórzonych 
zapewnień pokojowych, może się w mowie ce 
•arskiej wydawać niepokojącem. Cyfry te nie 
uspiawiedliw iają bynajmniej alarmujących prze
powiedni rychłej wojny. Życzyć jednali wypada 
•t >y rząd austryacki nie ulegał nadal rpływowi 
-a łanm jąeej kampanii1, podjętej przez prasę w 
państw ach należących do potrójnego (fftym jeifa
1 an> zachował spokój i niezależność śród szo 
winistycznych podburzań, do których dzienniki 
w iedeńskie i peszteńskie zbyt często wciągać się

angielskich dzienników nadeszła w drodze 
telegraficznej opinia półurzędowego łśtandarda 
M om ing A*iventser,

„Mowa cesarza, pisze Standard, w szczerych 
wyrażeniach ujęła sytuacyę z dokładnością i siłą. 
Ustęp, w którym cesarz mów j o „wciąż ^eszcze 
n>-p< wnem położeniu w E uropie11 brzmi w ustach 
tak ostrożnego i mądrego m onarchy ponuro, a 
nawet niepokojąco. W  mowie cesarza nie ma ani 
śladu zwykłych dobrych nadziei; widoki maji, 
być ponure. Byłoby to rzeczą A ustryi zastanowić 
się nad Lena, czy mi głąby, nie prowokując wojny, 
użyć wszelkich środkow, jakiem i rozporządzą, by 
ag itacje  rosyjskie uprzedzić lub udarem nić. Gdy 
Bosya gotewą już będzie do wojny, wówczas nie 
oaaa będzie rośmyślac lub ubolewać."

Mo*ning Adwrtiser  także znajduje mowę ce- 
arz. poważną i znaczącą. Dziennik ten  sądzi, iż 

mowa ta jest bardzo wyraźnem ostrzeżeniem dla 
Bosyi.

cońeowy ustęp artykułu, w którym Pet Wied. 
orzypisują panslawistyczne znaczenie wileńskie
mu obchodowi, obliczone na efekt po za gran i
cami caratu, mianowicie w Galicji. „Obecny ju- 
oileusz cerkiewno-polityczny —* pisze sław etny 
organ rosy jsk i, —  podobnie jak  obchód 900 le 
tniej rocznicy chrztu B usi, nie przebrzmi zape
wne bez oddźwięku w zachodniej słowiańszczy- 
znie. Stanowisko, zajęte przez naszą władzę du
chowną upoważnia do wniosku, że oddźwięk ten 
może zbliżyć Słowian zachodnich do Bosyi, a w 
i alicyi m o ż e  n a w e t  o b u d z i ć  r u c h  r e l i -  

i j  n y  n i e  z u p e ł n i e  z g a d z a j t c y  s i ę  z 
w i d o k a m i  A u s t r o - W ę g i e r .  Światu sło
wiańskiemu dajemy po raz wtóry uroczystą spo
sobność zamanifestowania węzłów krwi, łączących 

z prawosławną i słowiańską Bosyą, kroczącą 
torem polityki narodowej. Gdyby przeciwne przy- 

ić poglądy, wypowiedziane przez nowych bada
czy unii, w takim razie należałoby w konsekwen
c ji zgodzić się między mnemi i na t o , że na- 
irzykład kościół unicki w Galicyi me potrzebuje 

zrywać łączności z W atykanem , a przecież za
chował swą niezależność, przyczem musiałby po
rzucić raz na zawsze myśl powrotu na łono cer- 
twi prawosławnej".

Tyle cynicznej szczerości z tylą prawdziwie 
niemowlęcej naiwności rzadko kiou. łączy się 
społem. Uważać głos Pet. Wied. za wyraz opi
nii rosyjskiej, znaczyłoby przesadzać głupotę te
go społeczeństwa.

'Petersburskie 1 ; don ort, • o prryłązseniu unii 
do prawosławia

Z rozmaitych głosów prasy rosyjskiej o obcho
dzie jubileuszu przyłączenia unitów do prawo 
stawia, godnym jest uwag artykuł, zamieszczony 
w ostatnim  numerze Petersb. Wied., odznacza
jący się cyniczną szczerością w przedstawieniu 
iożencyj rsądu rojyjskiego, pizyw .ąz-ayoh do te
go jubilbubzowego obchodu. D ziennik ten pi 
szo :

Wilno i Chełm były świadkami niesłychanie 
doniosłej uroczystości cerk iew i-po litycznej 
jubileuszu przyłączenia -n itów  do prawosławia 
Władze d ' “howne, podobnie jak podczas obeta 
du 900 rocznicy chrztu Busi, dołożyły wszelkich 
starań, ■ }y uroczystość stała się świętem w y j a- 
ś n i e n i i  h i a t o r y c z y c h  p a ń s t w o w y c h  
i r e l i g i j n y c h  z a s a d  n a  L i t w i e  — wzmo 
enienia węzłów, łączących obszary zachodnio-ru 
akie ze wschodnią Ł osyą i obrządkiem wscho 
dttim. Nasze władze duchowne rozwinęły w tym 
duchu energiczną działalność; za ich staraniem  
wyszły setki tysięcy egzemplarzy rozmaitych Dro 
!»ur treści duchowno-historycznej, obznajmiąją 
cych lud z dziejami przyłączenia w rouu 1839 
z głównym’ działaczami sprawy, jak Siemaszką, 
Zui Lą i t. d. Dalej rozdano także muóstwo krzj 
żyków i obrazków wśród zachodniej ludności pra 
wosławnej •

„W spomniane broszury ułożone są z w ie  
k ą  s t a r a n n o ś c i ą  i g ł ę b o k ą  z n a j o m o  
ś c i ą h i s t o r y i  0)> 1 tywia je  c z y s t y  p a ń  
s t w o w y d u c h  r u s k  o - p r a w o s ł a  w n y  , t0 
też w połączeniu z odezwami św. synodu i mo- 
waini, które mają być wygłoszone w W ilnie 
przez duchownych ruskich i pierwszorzędnych 
uczorych rurki<»h, wywołają zapewne "? stosun
kach zachodnio-ruskich zwrot mas ludowych ku 
ruskim  zasadom państwowym a w polityce pań
stwowej w tymże kraju p o w r ó t  d o  p o l i t y k i  
c e s a r z a  M i k o ł a j a ,  do  p o l i t y k i  M u r a -  
u i e w a  i m e t r o p o l i t y  S i e m a s z k i " .

W wysokim stopniu charakterystycznym jest

Z  Niemiec.
W iedeńska depesza berlińskiej Post douosi, że 

przemówienie cesarza [Franciszka Józefa do de- 
egacyi wywarło bardzo poważne wrażenie. Dele
gaci wynieśli z przemówienia cetarza przekona
nie, że monarchia austro-węgiersLa pracuje stale 
nad utrzym aniem  poKoju, ale że decydujące 
sfery ani n i e  z a p o m i n a j ą  l e g o ,  i ż  p o ł o -  

e n  i e j e s t  p o w a ż n e m , ani nie chcą tegu 
a t a j a 6. Słowa cesarskie o ciągle n  i e p e- 

w n e m położeniu Europy odpowiadają zupełnie 
irzeszłorocznej mowie tronowej, w której również 

b mowa o ustawicznej niepewności polityczne
go położenia Europy Na wielką uwagę zasługu
ją  także ustępy cesarskiego przemówienia, doty- 

;ące Serbii i Bułgaryi. Nadzieja że roztropność 
patryotyzm Serbów uchroni kraj od poważnych 

niebezpieczeństw, uważaną jest za p r z e s t r o g ę ,  
a przynajmniej za przyjazne upomnienie. Słowa 
zaś o ciągłych postępach Bułgaryi tłumaczone są 
iako dowód szczególniejszej przychylności cesar
skiej dla rzeczonego kraju.

W przyszły piątek zamierza cesarz W ilhelm 
wyruazyć w p o d r ó ż  do Lofodów, względnie 
do Nordcap. Cesarz chce na wybrzeżu norweg- 
skiem zabawić się rybołówstwem i polowaniem, 
wchodzić na góry i odpoczywać tam  swobodnie 
irzez parę tygodni. Norwegski i szwedzki okręt 

wojenny udają się w tych dniach do zachodnie
go ijjordu, aby poczynić przygotowania do przy

jęcia cesarza. Jachtow i Hohenzollern, na którym 
cesarz podróż odbędzie, ma towarzyszyć jeszcze 
niemiecki okręt wojenny.

Ustawa dotycząca z a b e z p i e c z e n i a  r o b o  
t a i k i w  na starość i kalectwo ju i  od ty g o d n i 
zojtała przez radę związkową pizyjętą, a dotąd 
jeszcze nie została ogłoszoną. Na zdziwienie stąd 
wyrażone przez pism a niezależne, pospieszają 
dzienniki z odpowiedzią, że tłum aczyć to należy 
iowodami czysto formalnej uatury i że o bliskiem 
ogłoszeniu ustawy nie należy wątpić. Pisma te 
zaręczają także, że czynią się już bardzo enerci- 
czp j prace przygotowawcze, &>,eby ustawa mogła, 
,ak  zapowiedziano, wejść w życie od 1 stycznia 
1891 roku.

Reichsanzeiger ogłosił już punkta, na które 
się ma rozciągać wyznaczone na dzień 25 czer
wca badanie p r z y c z y n  s t r e j k u  g ó r n i c z e 
g o  w W e s t f a l i i .  Punkta te nakreślili trzej 
prezesi regencyjni z Arnsbergu, Monasteru i 
Dttsseldorfu i kapitan górniczy z Dortm undu na 
zebraniu, które się odbyło dnia 6 b. m. W edług 
nich ma być ustanowiona w każdym okręgu ko- 
misya rewizyjna, składająca się z radcy ziem iań
skiego i urzędnika rewiru górniczego. Komisya 
ta ma przesłuchać delegatów robotników z cza
su strejku, najstarszych knapszaftowych, właści
cieli kopalni i urzędników. Knmisye spisują re 
zultat badań, Ltóry przegląda kapitan górniczy, 
poczem ma nastąpić konferencja z trzem a p re 
zesami regencyjnym i celem stw ierdzenia wyniku 

powzięcia uchwały co do mających się przed
sięwziąć środków. Badanie m a przedewszystkiem 
obejmować: zapłatę t. zw. „szychty i nadszych- 
ty", również i poboczne kwestye, jak skreślanie 
wozów, rozporządzenia przy pracy, kary pienię 

) itp . O tern, aby później ogłoszono rezultat 
badań, nic dotąd nie słychać.

słano z M edyolano znaczną liczbę urzędników 
policyjnych dla dokładnego zbadania stanu rze
czy. Zapewniają również, że tak w Medyolanie 
jak w Bawennie odbędą się nowe liczne areszto
wania osób podejrzanych.

Z  Belgradu.
Jako przyczynek do charakterystyki sytuacji 

wewnętrznej w Serbii, a zarazem do dokładniej
szego zrozumienia przemowy cesarza F i  a n c i- 
s z k a  J ó z e f a  do delegacyj, zasługuje na zna
czenie o d e z w a  s e r b s k i e g o  s t r o n n i c t w a  
p o s t ę p o w e g o ,  ogłoszona we wczorajszym osta
tnim  numerze Yidelo, który był dotąd organem 
tego stronnictw a. W edług telegraficznego stresz
czenia Gorresp. de lEst, odezwa ta podaje do w ia
domości, że s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  p o 
s t a n o w i ł o  u s u n ą ć  s i ę  o d  ż y c i a  p u b l i 
c z n e g o  i póki trwać będzie obecny stan  rz e 
czy, nie będzie brało udziału ani w wyborach do 
skupczyny, ani w wyborach g m in n y ch ; rów no
cześnie przestanie wychodzić postępowy dziennik 
Videlo i nadal nie będzie wychodził żaden organ 
naprednidków. Stronnictw o tymczasem pragnie 
się wzmocnić i skonsolidować w przekonaniu, że 
Serbia będzie jeszcze potrzebowała jego sił.

Standard  zamieszcza bardzo interesu,,ącą roz
mowę swego belgradzkiego korespondenta z G a- 
r a s z a n i n e m .  Przywódco naprednidków  serb
skich wypowiedział niezmiernie pesymistyczne 
uwagi o politycznem położeniu S e rb ii: „Gdyby 
to było możebnem — m ó w ił, —  pragnąłbym  
wstrzymać się od wszelkiego czynnego udziału 
w sprawach politycznych; ale n a d z i e j a t a 
s ł a b  i e  z d n i a  a a  d z i e ń .  Serbia ma wiele 
do zdobycia, a bardzo mało do stracenia. Nawet 
w razie aneksyi znaleźlibyśmy się w nie o wiele 
gorszem położeniu. Nasza niepodległość je s t dzi
siaj złudzeniem. Jesteśm y tylko zdawkową mo
netą, którą mocarstwa wymieniają w swych wza
jemnych rachunkach międzynarodowych. M y l i ł 
b y  s i ę  j e d n a k ,  k t o b j  s ą d z i ł ,  ż e  w i ę c e j  
p o c j ą g a  m i ę  A u  s t r i * a n i ż  B o s y a .

My wystawieni jesteśm y na licytacyę i gdy
bym mógł, chętnie zwróciłbym się do tego, kto 
najwięci j dać nam może i pociągnąłbym za sobą 
naród. Ale rękojmia m usiałaby być poważną i 
pewną. Bosya nie zobowiązała się dotąd otwar
cie, ani Austrya nie zagroziła. Zapewne w k r ó t 
c e  t o  n a s t ą p i ,  a w ó w c z a s ,  g d y b y  n a 
w e t  n a s z  i z ą d  s i ę  n i e  z d e c y d o w a ł ,  
z d e c y d u j e  s i ę  l u d .  Powtarzam, że ż a d n e 
m u  m o c a r s t w u  u i e  m o ż e m y  p r z y n i e ś ć  
w i e l e  k o r z y ś c i ,  a l e  p o s i a d a m y  b e z 
g r a n i c z n ą  z d o l n o ś ć  — w ś r ó d  i n n y c h  
z a m ę t  w y w o ł a ć .  A przytem jesteśmy zu
chwałymi. Dzieje nasze nauczyły nas ufać sa
mym sobie i na w łasnych tylko siłach polegać; 
to też wątpię, iżbyśmy się dali uwieść za po
mocą pięknych słówek. Nie mamy żadnych przy
jaciół i nowy traktat sanstefański, a naw et nowy 
kongres berliński z pewnością byłbj dla nas wy 
rokiem śmierci. Dlatego tez onojętnie prawie 
spoglądamy na bieg wypadków i uie pytamy 
to, w jakim kierunku fala nas unosi. Mamy 
przed sobą ostatni rzut w grze rouge ou noir, 
byliby nam tylko szczęście dopisało. Tak ciężko- 
śm y walczyli i lak wiele utracili, ie  to, co nam 
pozostało, śmiało na kartę postawionem być 
może".

Jeśli charakterystyka G araszanina je s t choćby 
tylko w przybLAoniu wierną, należałoby wnosić, 
ie  naród serbski je s t obten  e w stanie podnie 
conym i goAw na ślepo n u c ić  się w wir wy- 
paaków, byleby wywalczyć sobie więcej, niż po
siada. To wnpólny los słowiańszczyzny: na wie
czną skazana walkę.

inicjatywy jego wielbicieli i przyjaoiół. Wiadomość 
o zamierzonym d. 1 maja obchodzie, podaną była 
przez wszystkie dzienniki polskie, których jednak 
widocznie pobratymcy nasi nie czytają. Obeonie za 
to pisma czeskie podnoszą zasługi jubilata, a czescy 
nozeni i literaci licznemi listami składają życrenia 
serdeczne i wyrazy czci najznakomitszemu etnogra
fowi polskiemu.

Z Towarzystwa kolonij wakacyjnych. Zarząd 
„Biblioteki polskiej" w Wiednia, z polecenia preze
sa ks. Jerzego Czartoryskiego, wyraził życzenie wy
słania do kolonij wakacyjnych krakowskich za opła
tą siedmiorga polskich dzieci z W iednia, ażeby o- 
próoz wzmocnienia sił, miały sposobność ćwiczenia 
się w mowie polskiej i tym sposobem uchronienia 
się od zniemozenia. Komitet kolonij wakaoyjnyoh 
chętnie przyjął propozycję i ze swej strony według 
możności przyczynił się do urzeczywistnienia zacnej 
tej myśli.

Minister p. Zaleski dziś rano kuryerskim pocią
giem przejechał przez Kraków z Wiednia do Lwowa.

Kazimierz hr. Bnrknwski, b. starosta i delegat 
namiestnictwa w Krakowie, posiadający tytnł radcy 
namiestnictwa, wstąpił napowrót do służby państwo
wej i mianowany został przez cesarza sekretarzem 
ministeryalnym w prezydyum rady ministrów.

Hr. Kinsky przybył wczoraj do Krakowa, wyde
legowany przez „Jockey- Klnb" wiedeński, oelem 
zbadania na mięjsou spraw y, którą poruszyła 
komisya dla sprowadzania cudzoziemców, założenia 
międzynarodowego toru wyścigowego w Krakowie. 
Po rozpatrzeniu się w okolicy, towarzyszący hr. Kin 
sky’emu rzeczoznawcy, jak pułkownik Polko, hr. 
Kalnouy i inni, mieli uznać, że najodpowiednieiszem 
miejscem byłaby przestrzeń na Błoniach po lewej 
stronie Bndawy, za parkiem dra Jordana.

Rektorem pnlitechniki Iwnwskiej na przyszły 
rok szkolny wybrany został prof. dr. Aagnst Freund.

Knmisya informacyjna (lekcyjna) Towarzystwa 
wzajemnej pomocy akademików przypomina z okazyi 
końca roku w szkołaoh średnich rodzicom i opieku
nom, i i  dostarcza z grona słnchaczy filozofii i pra
wa nrynowanych korepetytorów, guwernerów i pe- 
dag. gów tak w miejscu, jako też i na prowincję.

Knmisya, która w czasie swego 17-ietniego istnie
nia rozdała przeszło 1.500 lekcji i guwernerek, 
urzęduje codziennie od 2 do 4 po południu w no
wym uniwersytecie sala IY na dole i udziela na 
wszelkie ustne łub pisemne zapytania bezintereso
wnie informaoyi i wyjaśnień.

Eównież pp. maturzyści mogą otrzymywać za po-

Ncwe sprzyzięłeme rewolucyjne, 
Liberalny dziennik włoski Gazetta di Torino 

donosi o wj kryciu ważnego sprzysiężeuia rewo
lucyjnego we Włoszech.

Do m inisterstwa spraw wewnętrznych pisze 
Gazetta, przesłał urząd kwestora medyolańskiego 
dokładne sprawozdanie z rewizyi dokonanej nie
dawno w biurach towarzystw republikańskich 
„ Carabinieri Ita lian i“ i „ Circolo X X  Decembre.‘‘ 
R ew izja wykryła, że towarzystwa te zawiązały 
stosunki ze stowarzyszeniami socyalistycznemi 
anarchistyczne mi w celu organizowania rozru
chów w rozmaitych prow incjach państwa i osta
tecznie wywołania powszechnego powstania.

Skutkiem tego odkrycia wysłano natychm iast 
z ramienia rządu osobnych pełnomocników do Tu 
rync  i do Brescyi celem dalszych poszukiwań. W lo
kalach wymienionych towarzystw znaleziono i za
brano podobno oisina z treścią nader poważną. 
Pism a te znajdują się już w ręku sądu. Wspo 
mi na ją mianowicie o jednem  piśmie, w którem 
główny zarząd towarzystwa Carabinieri Ita liani 
zawiadamia „ r e w o l u c y j n y  k o m i t e t  w y 
k o n a w c z y "  w P c  aanii — właśnie w tym cza
sie, w którym król H um bert objeżdżał ową pro
w incję, —  że zamyśla wysłać tam 10 młodych, 
śmiałych, na wszystLo zdecydowanych ludzi, któ
rzy wykonają zamach na życie króla, co ma być 
hastem wybuchu rew olucji w Bomauii. Ow „ko
m itet wykonawczy" propozycję przyjął, jako też 
w rzeczy samej przyby'i owi młodzi ladzie w 
liczbie cLiesięciu do Rawenny, lecz według słów 
Gazz. di Torino, nie śmieli wobec zapału, jaki 
ludność tamtejsza królowi okazywała, wykonać 
zamachu.

W końcu Gazz. di Torino podniosła, iż wy

K r o n i k a .
JŁJfakjSw t 25 czerwca.

Rada miejska na odbytem wczoraj posiedzeniu 
obradowała wyłącznie nad apirawą wodociągów. Na 
poziedzenie dla udzielenia fachowych wyjaśnień za
proszeni zostali w charakterze znawców profesorowie 
Bortnik i Szajnocha. Na drngiem tem wyłącznie dla 
sprawy wodociągowej odbytem posiedzeniu nie po
wzięto iadnyoh uohwał. Przebieg dyskusyi zamie 
ścimy jutro.

Z Czytelni akademickiej. Dnia 23 bm. w nie
dzielę odbył się w Czytelni akademickiej uroczysty 
poranek, poświęcony ozoi dla zasług Oskara K o l 
b e r g a .  Urządzeniem poranku muzykalno deklama- 
cyjnego zajęła się sekoya literaoko-muzycznd wraz 
z Kołem literacko-dramstyoznem Czytelni.

W pięknie przybranej sali zebrali się bardzo licz
nie ozłonkowie, oozekująo przybycia szanownego ju 
bilata. — Wchodzącego Kolberga powitali pieśnią 
„Nieob żyje nam", poozem przewodniczący akad. 
Miśko w dłuższej przemowie wspomniał, że od 
ozasu odwidzenia stowarzyszenia przez Kraszewskie 
go pierwszy raz gości Czytelata w swych muraoh 
człowieka tak wielkich zasług. Jubilat odpowiedział 
że go nadzwyczajnie cieszy ten objaw uznania mło 
dzieży dla jego pracy, objaw dający rękojmię łącz 
nośoi młodszych [ze starszymi, bo tylko ciągłośi1 
działania prawdziwe mołe pizynieśó owoce dla spra 
wy narodowej.

Po przemowach nastąpiła deklamacja patryotyez 
nego wiersza Grudzińskiego „Na ruinach", który 
wygłoszony z zapałem przez akad. Łowickiego przy> 
czynił się jeszcze bardaiej do podniesienia uroczy 
stego nastroju obchodu. Po pięknym śpiewie akad 
Rosenberga — akad. Mierzeński wypowiedział wiersz 
na cześć Kolberga, układu akad. Włodzimierza Le 
w iokiego, odznaczony na osobnym konkursie,

Wzruszony jubilat dziękował serdecznie autorowi 
wiersza. Zapisanie się w' księdze pamiątkowej Gzy 
telni przez Kolberga zakończyło uroczystość, poczem 
szanowny starzec^wśród okrzyków „uieoh żyje“ , od 
prowadzony gromadnie przez młodzież, Czytelnię 
puścił.

Uroczysty ów poranek był wyrazem uczuć uzna 
ma młodzieży polskiej dla człowieka, co całe życie 
pracą cichą a skrzętną starał się aaó nam poznać 
dokładnie ów lud , który oświecać i uświadamiać 
pragniemy, aby go zyskać do wspólnej wielkie 
sprawy narodowej.

Czesi spóźnili się z wzięciem udziału w jubileu 
szu O s k a r a  K o l b e r g a .  Obecnie użalają się, że 
ich nie zawiadomiono i do udziałn w uroczystości 
nie wezwano. Komitet jubileuszowy w ogóle nikogo 
do udziału nie wzywał, dalekim będąc od urządza
nia sztue.rej manirestaoyi, a pragi ą o , aby wyrazy 
hołdu dla ozoigodnego starca nadchodziły z w łasnej1 spotkał jaki wypadek połamania

iiredniotwem komieyi bezinteresowne wyjaśnienia i 
informaoye w kwestyaoh dotyczących bądź to stu- 
dyów uniwersyteckich, zapisów i t. p., bądź doty
czących życia akademickiego.

Akt zakończenia roku szkolnego w pensyona- 
cie p. Maryi S e r w a t o w s k i e j  odbył się wczoraj 
wobeo licznego grona zaproszonych osób, rodziców 

krewnych uczennic. Popis składał się z kiknna- 
stu umiejętnie dobranych utworów z muzyki, śpie
wu i deklamacji. Delegat Rady miejskiej p. Chy 
liński zakończył akt rozdania świadectw przemówie
niem, w którem podniósł, iż pensyouat znakomicie 
est prowadzonym pod względem pedagogicznym 

dydaktycznym, — oraz pożegnał uczennice opuszcza- 
ącb zakład zachętą do pracy na pożytek ojczyzny, 
i pozostające w [lasach niższych, żyuzenlem weso 

łych wakaoy
Ruch budowlany Pod tą rubryką wykazaliśmy, 

iż z roku poprzedniego było w tym roku 27 bndyn 
ków do wykończenia, które prawie wszystkie są już 
zupełnie gotowe. W rokn bieżącym wydal magistrat 
di tyohczas ogółem 41 nowych pozwoleń do rozpo
częcia budowli, — w ubiegłym tygociniu zaś za
twierdził na wniosek budownictwa 7 planów na no
we budowle i tak : w ulicy św. Gertrudy na dom 
dwupiętrowy p. Wiktorowi Kleinowi; w ulicy Sław
kowskiej pod 1 289 na dom dwupiętrowy p. Stani
sławowi Rożnowskiemu; w ulicy Krowoderskiej pod 
1, 19 na dom dwupiętrowy p. Janowi Fakiesowi; 
w ulicy Karmelickiej na dom trzechpiętrowy, we 
dług planów architekty Ekielskiego, p. Rozalii Ra- 
denowej; w ulicy Retoryka dom dwupiętrowy o bar
dzo oryginalnej sylwecie, wedłng planów architekty 
Talowskiego, pp. Sylwestrowi i Helenie Rychterom; 
w nlicy Łobzowskiej i Nowej na narożoiku dom 
dwupiętrowy, wedłng planów architekty Zaw jakie
go, p. Karolinie Turnau; w ulicy Lubicz gmach 
j( dnopiętrowy a olbrzymią salą na 600 osób i loka
lami przeznaczonemi na restaurację i piwiuri ię braci 
pp. Johnów, według planów architekty Sidka

Starszym stowarzyszenij. zegarmist-zów, opty
ków, rytowników i mejhaników wybranym i zatwier
dzonym został p. Mieczysław Lewandowski.

Z kolei. Liczni przejezdni, udający się do zdro
jowisk galicyjskich koleją państwową, a pragnący 
korzystać z pociągów kolei obwodowej, łączącej Kra
ków z drogą państwową, żalą się od dłuższego oza
su, ie  kaea osobowa na dworcu w Krakowie nie 
wydaje biletów wprost do miejsoowości jak Rabka, 
Chabówka, Stary Sącz , Muszyna, Iwonicz . Ryma
nów, lecz tylko do pewnych oznaczonych miejsco
wości jak Bonarka, Sucha, Nowy Sącz i t. d. Dla 
jadąoych do kąpiel jest to zuaozuem utrudnieniem, 
a to ze względu, ii podróżni ułatwiwszy się z ba 
gażami w Krakowie, zmuszeni są wysiadać albo w 
Bonarce, albo co gorzej (zwłaszcza porą nocną) w 
Suchej, lnb Nowym Sączu dla uzupełnienia swoich 
biletów.

Podnisimy tę sprawę w przekonaniu, że zarząd 
kolei Północnej w imię publioznego interesu posta
ra się o usunięcie tej niedogodności i zaprowadzi 
owe bilety, w czem mu niewątpliwie dopomoże dy
rekcja kolei państwowej, dokładająca w tym roku 
gorliwych starań o nłatwienie publiczności komuni
kacji ze zdrojowiskami podczas letniego sezonu.

Z teatru. Wczorajsze trzecie już z rzędu przed 
stawienie „Farinellego" odbyło się w przepełnionej 
sali Operetka ta zdobyła sobie stanowczo trwałą 
sympetyę publiczności, na którą zresztą w zupełno
ść. zasługuje zarówno ze względu na muzykę jak 
udatue libretto z dowoipnemi kupletami. Tych osta 
tnieh nie szczędzili wczoraj oklaskiwani bez końca 
pp. Skalski i MyszkowjLi, a kilka zupełnie nowych 
zwrotów, zastosowanych do wypadków chwili i miej
scowych S i ganków, przyjęła publiczność z zadowo
leniem. Część wokalną operetki reprezentowały go 
dnie panie SLalska, Radwan i Kasprowiozowa.

Zmarli. We Lwowie zmarł August baron R o- 
m a s z k,S n , właśoioiel dóbr, szambelan oesarski 
kawaler orderu korony żelaznej U l klasy.

Z Za rogatek Krakowa. Tuż przy bramie żela
znej , zbudowanej przez wojskowość przy wjeździe 
do Krakowa z Prądnika Białego uiicą Długą, znaj 
dnją się takie doły na głównej szosie, żc nie ma 
prawie tygodnia, aby przejeżdżających tamtędy nie

wozu, strzaskania

kora, lub skręcenia nogi koniowi. Temi dniami znów
0 mało nie padł ofiarą tych wybojów jeden z oby
wateli, któremu koń wpadłszy w jeden z dołów, o 
mało nie woiągnął powozu do przytykającej foey 
wraz z Dodróżnymi. Tylko przytomności furmana, 
który szybko z kozła zeskoczył i powóz przytrzy
mał, zawdzięczać musi przejeżdżający, że go większe 
nieszczęście nie spotkało.

Obywatel ów prosi nas o poruszenie tej sprawy 
publicznie, gdyż nie wie, czy punkt ten do władzy 
cywilnej, czy wojskowej należy, — a dodaje, że na 
nic się nie przydadzą wszelkie Towarzystwa upię
kszania miasta i starania o dopływ obcyoh osób, 
jeżeli dozwolimy, aby goście ci, po szczęśliwem prze
byciu kilku lnb kilkunastu mil, narebzcio przy wstę
pie do samego Krakowa na skręcenie karku byli 
nerazeui.

Niepodobna zaprzeczyć, że obywatel ten ma zu- 
| >ełną słuszność.

Z izby sądowej. Po nkończonej długiej rozpra
wie sącowej we Lwowie, ks. Stanisław StojaJowski 
wyrokiem trybunału skazany został na czterotygo
dniowy ścisły areszt za lekkomyślną krydę. Oa in
nych punktów oskarżenia trybnnał uwolnił oskarżo
nego.

Najazd. Niezwykły a skandaliczny zarazem pro
ces rozpocznie się niebawem w sądzie okręgowym 
piotrkowskim. Kilkumśoie osób stanie pod zarzntem 
najazdu na majątek ziemski i rabunku. Rzecz się 
miała jak następuje: Na wiosnę r. b. wierzyciel 
folwarku N. wystawił tenże folwark na subhastacyę
1 knpił go. Dawny dziedzic bawił wówczas za g ra 
nicami kra ju ; gdy wrócił, objechał okolice i awolał 
walne zebranie, którego wynikiem było, iż we dwa 
dni po tem, o świcie, wtargnęło na dziedziniec fol
warku N. kilkadziesiąt far dwu i czterokonnych t  
całym hnfeetn parobków. Słońce jeszcze dobrze aie 
ześźło, a już folwark N. przedstawiał istny obraz 
zniszczenia. Najezdnioy zabrali wszystko, co było w 
śpichlerzu i stodołach, nprowadzili krowy i konie, 
woły i owce, nie darowano nawet kurnikom i sp i
żarni. Miejscowa służba uciekła na wieś i do lasr. 
Pan domu był nieobecny.

Przestroga. Wiener Ztg. przypomina, iż udają- 
sięoy na wystawę paryską i w ogóle do Francji 
obywatele Austro-Węgier, powinni zaopatrzyć się w 
paaport, który wprawdzie nie jest wymagany we 
F ranoyi, natomiast bezwarunkowo musi być przed
kładany z powrotem z tego krajn na granicy nie
mieckiej , a to z wizą niemiecKiej ambasady w P a 
ryżu.

Z Petersburga donoszą: Pod patronatem w. ks. 
Oldenbnrgskiej odbywa się obecnie w Petersburgu 
wystawa pracy kobiet, na którą pani Korwin Pio
trowska zawiozła zbiór różnyoh okazów z Warsza
wy. Koronki, kwiaty i różne inne dzieła pracy na
szych kobiet, pochodzące z warszawskich szkół fa
chowych, doczekały eię nader pochlebnej oceny na 
wystawie i w petersburskiej prasie.

* Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  W niedzielę 23 b m. odbyło się walne zgro

madzenie murarzy, cieśli i studniarzy, pod prze
wodnictwem dotychczasowego starszego p. Wincen
tego Majeranowskiego, a w obecności komisarzr p. 
Banasia, adjunkta magistratu. Na następne trzech- 
leeie wybrani zostali: starszym p. Winoenty Msje- 
ranowski jednogłośnie i ponownie, a podstarezym 
p. Mikołaj Cichy. Do wydziału weszli jako człon- 
Eowie: Bolesław Zieliński, Sylwester Zabłocki, Jan 
Kanty Miarozyński, Ignacy Morawski, Stanisław Mdi
ler i Piotr Kowalczyk. Do sądu polubownego: Sta
nisław Mflller, Sylwester Zabłooki, Jan Morawski i 
Leon Zasadzki. Delegatami na zgromadzenie czela
dzi mianowani pp. Bolesław Zieliński i Jan Kanty 
Miarozyński.

=  Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału krakowskiego odbędzie się 
w Podgórzu d. 30 czerwos b. r. o godzinie l l 1/* 
przed południem w sali Rady miejskiej w zabudo
waniu szkolnem, na które ~arząd członków uprzej
mie zaprasza Porządek dzienny: Zagajenie. Odczy
tanie protekółu. Sprawozdanie z całorocznej czyn
ności zarządu (p. Guzdek). Sprawozdanie ze stanu 
fnndnozów Towarzystwa (p. Prysak). Wybory za
rządu i delegata na walny zjazd w Złoczowie. Spra
wozdanie z walnego zjazdu w Rzeszowie (p. Rink). 
Praktyczna lekcja rachunków na podstawie Knilliu- 
ga (p. Buczek). Zarys metody uezenla geografii (p. 
Rink). Wyznaozenie miejsca dla przysrłegu walnego 
zgromadzenia. Wnioski członków

»  Tegoroczne walne zebranie ozłonków oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w Przemyślu odbędzie 
się w Niżankowicach d. 29 czerwca b. r. o godzi
nie 11 z rana w zabudowania tamtejszej szkoły lu 
dowej. Porządek dziennny : Odczytanie protokółu ? 
ostatniego walnego zgromadzenia. Sprawozdanie se
kretarza z całorocznej czynności wydziału. Sprarz 
zdanie skarbnika ze stanu kasy Towarzystwa i kas. 
burs dla synów nauczycielskich. Sprawozdanie bi
bliotekarza. Sprawozdanie delegata z walnego zjazdu 
członków Towarzystwa pedagogicznego w Rzeszowie. 
Odczyi p. L. Pierzcnały na tem at: „O nauce do- 
pełniająoej". Wnioski członków. Wybory: a) zarzą
du , b) komieyi luEtracyjnej, o) delegata na walny 
zjazd i Złoezowie

=  Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu
chaczów poiiteohniki we Lwowie (gmacb politeohni- 
ki, II piętro, godziny urzędowe od 11 do 1 w po
łudnie) poleca z grona słucnaczów politeonniki kon
struktorów, rysowników, korepetytorów i pisarzy w 
miejsou, zaś na ozas feryi na prowincję. Za kwa
lifikację poleconych osób ręczy s ię ; informacji i 
wyjaśnień udziela się bezinteresownie. Wydział To
warzystwa pośredniczy również przy polecaniu ukoń- 
ozonych techników w razie zgłoszenia się do Towa
rzystwa z posadami dla nioh.

O d z u a c z e n ia .  Cesarz nadał adjunktowi kanoelaryj- 
neinn przy sadzie obwodowym w Rzeszowie, Władysła
wowi Nowakowskiemu, z powodu przeniesienia go na wła- 
Bną prośbę stały siao spoczynku, tytnł i charakter na
czelnika urzędów poi ‘ocniczych.

m ia n o w a n ia .  Prezes ministrów ako kierownik mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował koncepistę 
przy bukowińskim rządzie Krajowym Antoniego xiass, ko- 
uiisarzem poncyi przy dyrekcy. poiicyi we Lwowie.

Rada szkoma krajowa zamianowała tymczasową nau
czycielkę młodszą Maryę Ordonową w Samoorze, stałą 
nauczycielką młodszą siedmioklauowej szkoły eta.uwej 
żeńskiej w Samborze.

F e s t y n  n a  k o r z y ś ć  u b o g ic h  w -  K r a k o w a
pod opieką męskiego Tow. św. Wine-.a Paulo, odbył się 
w czwanek bm. i przyniósł mimo niepogody 47 złr. 40 
ct. czystego dochodu. Żadną miarą uie byłby komitet n- 
zyskai takiej samy, gdyby nie dobra wola Szan. Publi
czności, a zwłaszozi pań uproszoi.jcL do sprzedaży kwia
tów, gdyż głównie z legi to źródła powstał ów dochód 
skromny, a jednak mogący konferencjom Tow. wystar-
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ezye na zaopatrzenie starców i wdów chlebem i kaszą na 
przeciąg tygodnia. Dzięki zatem składamy i hołd przyna
leżny oddajemy p. Wł. Łnszczkiewiczowej z córkami, tu
dzież p. Johnowej, które pod parasolami trudziły się sprze
dażą własnych kwiatów, lub też za ich staraniem uzyska
nych. Również dziękujemy p- Bogóńskiej i zakładowi Jó- 
zefitów za kwiaty niedzielne, tudzież p»nnie Armatowiuz 
i Dolińskiej, które nie mogąc dla ważnej przeszkody sta
wić się w czwartek do stolików z różami, przesłaniem 10 
złr. pomnożyły fundusz zebrany.

Tak samo winniśmy podziękować s a czynny udział w 
festynie prof. Sierosławskiemu i p. Decowi, tudzież pp. 
Czyncielowi i Krzysztofewiczowi za usługi oddane nam 
bezinteresownie.

Wreszcie dziękując zarządowi parku krakowskiego za 
wszelkie ułatwienia ulgi, nie możemy zamilczeć ofiarno
ści pp. Mądrzykowski sgo, W. Penza, Szyjewsbiego i Gra
bowskiego. którzy przy wypłacie należytości pewien pro- 
eent opuścili na rzecz ubogich.

W ogóle za szczerą sympatyę i życzliwe poparcie usi
łowań komitetu urządzającego festyn dzięt ujemy wszyst
kim uezestnikom staropolskiem Bóg zapłać!

W imieniu komitetu
Feliks JBaczakieioicz.

Kraków 26 Oze-woa 1889.

„Thetis błaga Zeusa o opiekę nad Aohillesem" zo
stała w tych dniach wystawioną w salonie Tow. 
przyjaciół sztuk pi knyeh. Praca ta odznaczoną zo
stała wielkim złotym medalem cesarskim w Wie
dniu 1886 r., oraz w Warszawie na wystawie kon
kursowej 1887 r. —  i jest obecnie własnością księ
stwa Czartoryskich z Woli Justowskiej.

Z n a le z io n o .  Przy okienku gdzie nadawane bywają 
depesze w głównym gmachu pocztowym, znaleziono klu- 
ozyk mały z plaskiem uchem, który tamże odebrać można.

Repertoar teatralny.

We ś r o d ę  26 czerooa: „Życie paryskie", ope
retka w 4 aktaoh Offenbacha.

We c z w a r t e k  27 czerwoa: „Wesoła wojna", 
operetka w 3 aktach Straussa.

W s o b o t ę  29 ozerwea: „Marta", opera w 4 
aktach Flotowa.

ViaMel tanim, litnUe i artystym.
*** Dr. Lesław B o r o ń s k i :  O Sejmie i  wy

borach do Sejmu. Lwów, 1889. (72 stron Cena 
30 centów). Pożyteczna ta książeczka wyszła jako 
tomik czwarty wydawnictwa imienia Stan. Staszica, 
nakładem Towarzystwa tegoż imienia. Jest to za
tem książeczka przeznaczona dla najszerszego koła 
czytelników, ożyli, używając utartego wyrażenia: 
książeczka d l a  l u d u .  Ubogą jest nasza literatura 
Indowa, ubogą nie tyle co do liczby dru-ćw , jak 
co do ich wartośoi. A oo się tyczy działu książe- 
ozek politycznej trości, o tym zaledwie powiedzieć 
można, że istnieje. Zdawałoby się, że od czasu za
prowadzenia samorządu w Galicyi sporo powinno 
było poiawió się broszur pouczających lud o zna
czeniu Bad gminnych, Bad powiatowych i Sejmu,
0 prawach zasadniczyoh, obowiązkach obywatelskich
1 w ogolę o istocie i oelu autonomicznych instytu- 
cyj i środkach zużytkowania tychże na korzyść sze
rokiego ogółu ludnośoi. Nie, napróżnobyśmy za ru
chem wydawniczym w tym kierunku śledzili. Dał 
mu wprawdzie dość wcześnie, bo w roku 1867, 
początek Ludwik Wolski, odpowiedną na owe czasy 
i z talentem napisaną „Nauką gromadzką, którą 
każdy gospodarz dobrze znać powinien" (przez Bar
tłomieja z Wiśnioza), ale też po tej książeczce w 
ciągu 22 lat zaledwie kilka pojawiło się takich, o 
których wspomniećby warto. A jednakże gdy ten 
lud ma prawo sam się rządzić i wybierać posłów, 
należałoby go pouczyć, na ozem polega samorząd i 
jakioh należy wybierać posłów do Sejmu, aby sku
tecznie radzili o jego dobru. W interesie kraju na
leżałoby zerwać z systemem demoraliiaoyi i zapo- 
biedz, aby wynik wyboru zależał nadal, jak dotąd, 
od wpływu rłotyoh kołnierzy, od hojnego poczę
stunku ze strony kandydata i od środków pienię
żnych, jakiemi tenże szafuje. Uchowaj Bożel takie 
usiłowanie nazywa się w świątobliwych organaoh 
naszego pseudokonserwatyzmu „demagogią'1, „niena- 
t t  cią szlaohty", „budzeniem waśni spółeeznej". — 
i akim demagogiem, który poucza wyborców o ich 
prawach, przemawia do ich snmienia, a potępia 
przewagę kołnierza, wódki i kubana — jest autor 
powyższej książeczki. We wstępie wykłada on, co 
to są rządy konstytucyjne, na ozem polega autono
mia, eo to jest demokracya i jakich należy wybie
rać posłów. Część pierwsza broszury traktuje o Sej
mie, wyjaśnia jego skład, tok obrad i zakres dzia
łania Sejmu i Wydziału krajowego. Część druga 
zajmuje się wyborami do Sejmu i ordynacyą wy
borczą, a wreszcie sprawą komitetów wyborczych. 
W dodatku zamieszoione uohwały wiecu z 28 kwie
tnia br. — Broszura podaje czytelnikom stylem ja
snym i zrozumiałym uietyl'ao zwięzły wykład usta
wy, ale także podstawowe wiadomości o pożytku 
autonomicznych instytucyj i o prawach i oboniąz- 
kach sumiennego wyboroy. Wobec dzisiejszej walki 
stronnictw nader pożyteoiną i na ozasie będącą rze
czą jest popularne wyjaśnienie, na czem polega ioh 
różnica, iakie są ich dążności. Szkoda, że w spra
wie tej autor bardziej się nie rozpisał i nie wyka
zał przykładowo, jakie np. stanowisko zajęły oba 
stronnictwa w kwestyi drogowej lnb szkolnej itp. 
Takie fakta najlepiej [przemówiłyby do przekonania. 
Natomiast spodziewamy s ię , że autor w drugiem 
wydaniu tej broszury (nie wątpimy, że ich będzie 
miała więcej) opnśoi niektóre i  zbyt skrupulatną 
dokładnością prawnika wyłożone, mniej dla wiado
mości wyboroy potrzebne szczegółowe postanowienia, 
np. co do wyborów i  kuryi większyoh posiadłośoi. 
Brcjznra ta w ogóle, jeśli mamy jej jaki zarzut 
uczynię, jest zbyt treściw ą, zbyt wiele mieści w 
szciupłyoh ramach, wbrew zwyczajowi naszych lu 
dowych pisarzy. którzy piszą dla ludu jak dla dzieci 
i rozwoduiają każdy przedmiot bezJusznem gadul
stwem. Należy więo taznaczyć, że ta broszura jest 
książeczką „ludową" w tern tylko znaczeniu wyra
zu, w jakiem np. Niemcy używają wyrazu Volks- 
buch, —  nie jest to bynajmniej dziełko dla war
stwy nieposiadająoej zgoła wykształcenia i elemen
tarnych wiadomości, owszem, tc dziełko d l a  l u d u ,  
ale dla ludu oświeoonego o tyle, aby go zajmowały 
sprawy publiczne i aby w nich lepiej oświecić się 
pragnął. — Takich nam właśnie książek potrzeba.

(M . P .)
W „Bibliotece pisarzów polskich" wydawnic

twa Akademii Umiejętnośoi wyszły dotychozas:
P t a s z y e k i  Stanisław : Fortuny i cnoty różocść 

w historyi o młó li eńou ukarana, 1524. Kraków, 
1889, str. 27. Cena 40 ot.

K a r ł o w i o z  Jan : Wita Korozewskiego R&zmo- 
wy polskie łaoińskim językiem przeplatane, 1553. 
Kraków, 1889, str. VI i 88. Cena 80 ot.

W i s ł o c k i  Władysław dr.: Maroina Bielskiego 
Satyry. Str. XV i 119. Cena 1 złr.

Z a W i l i ń s k i  Boman : Szymona Szymonowicza 
Castus Joseph przekładania Stanisława Gosławskie- 
go. 1597. Kraków, 1889. Str. VIII i 98. Cena 
80 ct.

***. L e w a n d o w s k i e g o  płaskorzeźba pod tyt.

Oział ekonomiczny.
Sprawozdania

e posiedzenia krakowskiej Ieby handlowo-przemy- 
słowej z  dnia 17 czerwca br.

Przewodnicząoy: wioeprezes Izby Albert Me ndels- 
burg.

Po załatwieniu wstępnyoh formalności p. Gustaw 
Baruch podnosi konieczność spiesznego uporządko
wania targu zbożowego w Krakowie i streszcza 
przebieg tej sprawy w ankiecie przez prezydenta 
miasta Krakowa zwołanej. Gdy sprawa ta  przez 
przyjęcie odraczającego wniosku p Friedleina nie 
została w Badzie miejskiej stanowozo załatwioną i 
zachodzi niebezpieczeństwo, że odroczenie doprowa
dzi do zabagnienia tej tak ważnej sprawy, uchwalo- 
no przekazać prezydyum Izby czuwanie nad spie 
sznem załatwieniem jej przez

Następnie sekretarz dr. Leo przedłożył wniosek 
p. Bingelheima i towarzyszy, aby wobec otwarcia 
w Krakowie wielce pożytecznego zakładu dla kształ
cenia młodzieży izraelickiej w zawodzie ślusarskim 
i stolarskim , założonego i hojnie wyposażbnego sta
raniem i kosztem posła Izby dra Arnolda BapoporU, 
który już wspaniałomyślnym darem przyczynił się 
był głównie do założenia szkoły handlowej w Kra
kowie, wyrazić dr. Bapoportowi za tak hojne i sku
teczne popieranie krajowego przemysłu i handlu 
uznanie i podziękowanie Izby, co jednomyślnie u- 
chwalono.

Do komisyi, urządzającej XVII międzrnaredowy 
targ zbożowy w Wiedniu, uchwalono wydelegować 
z grona Izby pp. Gustawa Barncba i Emanuela 
Mirtenbauma.

Na przedstawienie szefa biura dra Weigla uchwa
lono kształcącemu się w przemyśle zegarmistrzow
skim Józefowi Parwiakowi udzielić jednorazowy za
siłek w kwocie 60 złr.

Następnie sekretarz przedstawił referat p. Bie- 
chońskiego w sprawie uregulowania handlu uaftą, 
który jednomyślnie przyjęto.

Besztę posiedzenia zajęło obszerne sprawozdanie 
Leopolda Beicha, delegata Izby do państwowej 

Bady kolejowej z c . atniego posiedzenia tejże Bady, 
i  którego podajemy n istępujące wyjątki: Uohwalo- 
no oświadczyć się za utworzeniem samoistnego za
rządu ruchu (Betribsamt)  w Ozernioweach dla 
przyjętej w administraoyę państwową kolei lwow- 
sko-czemiowieokiej.

Podniesiono dotkliwy brak wagonów towarowyob 
na kolejaoh państwowych, zwłaszoza w Galicyi, dla 
której przeznaozono już od samego początku za ma
ło wagonów i to przeważnie starych z zaohodnio- 
austryaokich linij wybrakowanych. UcŁwalono tedy 
rezoluoyę, wzywającą rząd do zakupna 3000 wago
nów towarowych.

Co do sposobu oddania budowy drugiego toru ua 
kolei galicyjskiej Karola Ludwika, przyrzekł mini
ster handlu w odpowiedzi na odnośną interpelaoyę 
galicyjskich członków Bady kolejowej, że staraniem 
jego będzie, aby krajewi przedsiębiorcy mogli ubie
gać się ze skutkiem o wykonanie tych robót i że 
rozporządził, aby w ogóle wszelkie zakupna matę- 
ryałów i rekwizytów ze ztrony zarządów kolejowych 
odbywały się w kraju i z uwzględnieniem krajowych 
producentów, który to obowiązek zamieszczonym bę
dzie nawet na przyszłość we wszystkich nowych 
koncesyach, na budowę kolei wydawauyoh.

Przyjęto do wiadomości, że kolej Karola Ludwi
ka cświadozyła się odmownie na wniosek Bady ko
lejowej o urządzenie stacyi towarowej w Chorzelo
wie i o przyjmowanie depesz przez telegraf kolejo
wy w Chorzelowie.

Oświidozono się przeciw budowie kolei o wąskim 
turze na przestrzeni Zanchtl-Bantsch-Fuluek i Opa- 
wa-W igstadtl, albowiem według kancasyi obowią
zaną jest kolej Północna wybudować te koleje o 
torze normalnym.

Uchwalono dalej domagaó się zaprowadzenia wię 
cej potrzebom ludności odpowiadającego rozkładu 
jazdy na przestrzeni Tarnów-Orło i Zagórz-Łnpków, 
ua co minister przyohylną dał odpowiedź.

Żądano również zmian w rozkładzie jazdy na ko
lei lokalnej Bielsk-Kalwarya i przyjęto do wiadomo
ści zaprowadzenie nowyoh praktyoznie urządzi ny ?b 
pociągów ca przestrzeni Żywiec-Skawina i na prze
strzeni Podgórze-Mszana Dolna i Lwów-Mnszyna.

(Dok. nast.),

Telegramy „Nowej Reformy i4
Lwów. 25 czerwca. Wczorajsze zgromadzenie 

wyborców było bardzo liczne. Przewodniczył 
M i c h a l s k i .  Jako kandydat stanął przed wy

borcami redaktor E w yera  Lwowskiego, H enryk 
B e w a k o w i c z  i wypowiedział dłuższą, a pełną 
energii mowę, która wywołała niebyw ałą sensa- 
cyę. Mówca poruszył wszelkie drażliwe sprawy 
z naszego życia publicznego. W skazywał na nie
słychaną korupcyę przy wyborach i dowodził jej 
rażącemi faktami. Przechodząc dc spraw sądowni
ctwa, opowiadał fakta nadużyć niektórych sądów, 
wspom niał, że mimo wyraźnego polecenia cesar
skiego, aby przeprowadzono śledztwo co dc fa
któw, przez Pernerstorfera w Izbie poselskiej 
Bady państwa przytoczonych, sąd apelacyjny 
lwowski tego nie uczynił.

Ogromne wrażenie wywołał mówca, gdy we
zwał publicznie namiestnika, aby go wezwał do 
siebie, a on mu odkryje cały szereg faktów, 
dowodzących korupcyi niektórych sądów, które 
to fakta nam iestnik gdzie należy przedstawić po
winien. Mowa, której tylko jeden ustęp streści
łem, została entuzyastycznie przyjęta i wywarła 
ogromDe wrażenie.

Ju tro  nastąpi dalszy ciąg zgromadzenia, na 
którem będą stawiane interpelacye.

Wiedeń, 25 czerwca. W austryackiej delega- 
cyjnej komisyi finansowej wypowie dzisiaj Ka l -  
n o k y ezpose.

W ę g i e r s k a  komisya finansowa odbyła wczo
raj wieczór posiedzenie, na którem przyjęła bez 
zmiany przedłożenia m inisterstw a wspólnych fi
nansów i najwyższej Izby obrachunkowej, po 
czem przystąpiła do obrad nad przedłożeniem 
cłowem.

Wiedeń, 25 czerwca. Dzisiejszy wywód hr. 
K a i n o k y ’ e g o  o sytuacyi zagranicznej w kom i
syi budżetowej austryackib, delegacyi dla spraw 
wspólnych, był stosunkowo krótki, nie trw ał bo
wiem pół godziny. Jest on p o k o j o w y  i u s p a 
k a j a j ą c y .  Kalnoky podniósł, że n i e  m a  p o 
w o d u  d o  z a n i e p o k o j e n i a .  Stosunki Au- 
stro-W ęg er z wszystkiemi mocarstwami są do
bre i normalne. Od regencyi serbskiej nadeszły 
najprzyjaźniejsze zapewnienia, a niema żadnego 
powodu , żeby .m  nie wierzyć. Boztropność re
gencyi i w cgóle serbskich mężów stanu bez 
wątpienia nakłoni ludność Serbii do umiarkowa
nia. Stosunki z Bum unią są niezm iernie dobre.
0  Eosyi i Bułgaryi Kalnoky wcale nie wspom ina.

H  a u s n e r interpelow ał rząd o wypadek z
D w e r n i c k i m ,  słuchaczem uniwersytetu, któ
ry został przez władze rosyjskie przed trzem a 
miesiącami aresztowany i dotąd jest trzym any 
w więzieniu.

Komisya ma zakończyć rozprawę nad budże
tem  m inisterstw a spraw zagranicznych. Godzina
1 m. 50, posiedzenie trwa daiej. N a interpelacyę 
H ausnera niem a do tej chwili odpowiedzi.

Wiedeń, 25 czerwca. Poseł bułgarski N  a c z e 
w i c z złożył wczoraj, z polecenia swojego rządu, 
w austryackkm urzędzie spraw zagranicznych, 
p o d z i ę k o w a n i e  za uznanie i pochwałę Buł- 
garyi; których wyraz dał cesarz w swej mowie 
tronowej.

Wiedeń, 25 czerwca. Z B e l g r a d u  nadeszła 
tutaj u r z ę d o w a  depesza, której treścią jest, 
że mowa tronowa cesarza austryackiego wywarła 
w tamtejszych kołacŁ rządowych b a r d z o  d o 
b r e  wrażenie.

Wiedeń, 25 czerwca, Fremden-Blatt, półurzę- 
dowy organ austryackiego m inisterstw a spraw 
zagranicznych, omawia dzisiaj w dłuższym arty- 
tule mowę tronową cesarza do delegacyj. Dzien

nik ten powiada, że nie stoimy dziś wobec no
wej sytuacyi politycznej w Europie; s t ó s u n k i 
p o l i t y c z n e  s ą  j u ż  o d  l a t  w i e l u  n i e p e 
w n e  a dziś położenia jest j e s z c z e  n i e k o r z y 
s t n i e j s z e ,  a to pomimo pokojowych usiłowań 
trzech sprzym ierzonych mocarstw, albowiem wy
stępują ua widownię śm iałe teudeneye, urągające 
wszelkim względom międzynarodowym. Pom im o 
tego nie zagraża Europie na razie aktualne n ie
bezpieczeństwo wojny.

Wiedeń, 25 czerwca. Neue fr. Presse donosi 
z Petersburga, że car ma udać się w drogę do 
Niemiec już z końcem czerwca. Dalej donosi ten 
dziennik, że rosyjski m inister wojny zarządził 
p r z y s p i e s z o n ą  b u d o w ę  w ysuniętych for
tów około B y g i .

Wiedeń, 25 czerwca. Rum uńska para królew
ska przybyła tu ua kilkudniowy pobyt.

Wiedeń, 25 czerwca. Budżet B o ś n i  i H e r 
c e g o w i n y  wykazuje 49.509 złr. nadwyżki.

Berno (morawskie), 25 czerwca. Kilka tysięcy 
robotników postanowiło w poniedziałek rozpocząć 
strejk, jeśli rezultat dotychczasowych rokowań bę
dzie niepomyślny. Dzisia, mają d a ć  robotnicy 
trzechdniowe wypowiedzenie roboty.

Berlin, 25 czerwca. Nordd. Allg. Z tg  daje h i
storyczny przegląd neutralności s z w a j c a r 
s k i e j  i sądzi, że jeśli Szwajcarya zobowiązań 
swych nie spełnia, to łam ie ona przyznany so
bie przywilej.

Berlin, 25 czerwca. Okoliczność, że rosyjski 
następca tronu przejechał przez Berlin nie z a 
trzymawszy się w nim , daje Eoeln. Ztg  powód 
do ostrego wystąpienia, które zdaje się opierać 
na urzędowej podstawie.

Berlin, 25 czerwca. Eoeln. Ztg. zamieszcza 
wiadomość, jakoby król M i l a n  otrzymał zawia
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dnia 25 czerwca 1880 austr.
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Zjednoczony dług w papierach . . 83 _
Zjednoczony dług w srebrze . 88 80
AustryacLf ren t”, z ł ó w ......................... 108 95
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Akcye banku austro- węgierskiego 905 —
Akcye kredytowe ............................... 301 —
Londyn .................................................. 119 35
Srebro ........................................................ _ MB
20-to frankówki za sztukę . . . . 0 46
D uk°ty a u s t r y a c k ie ............................... 5 66
Banknoty banku niemiec. za 100 ni. 58 35

domien-a, z których niewątpliwie zdaje się wy
nikać, iż wpływ rosyjski w Serbii dąży stano
wczo i gorliwie do z a ł o ż e n i a  p o ł u d n i o w o -  
s ł o w i a ń s k i e g o  k r ó l e s t w a  pod berłem 
księcia N i k i t y  czarnogórskiego.

Z powodu silnej postawy strategicznej Austro- 
Węgier, skierowany jest ten  plan przedewszystkiem 
przeciwko Turcyi.

Berlin, 25 czerwca. Niemiecka pars cesarska 
wyjechała stąd do Stuttgardu, dokąd przybył 
wczoraj rosyjski następca tronu.

Berlin, 25 czerwca. Dzienniki tutejsze kładą 
nacisk na wielkie znaczenie tronowej mowy ce
sarza austryackiego.

National-Ztg  p isze: „Gdyby Bosya stanąć
m iała silną stopą w Serbii, to punkt środkowy 
oporu austryackiego przeciw polityce rosyjskiej 
ua półwyspie bałkańskim  przeniesiony zostanie 
do B u ł g a r y i ,  której się użyczy poparcia11.

Vossische Ztg. nazywa mowę tronową zdecy
dowaną i świadomą celu.

Ercue-Ztg. powiada, że Austrya p o w a ż n i e  
pojmuje i ocen a  stosunki polityczne w E uro
pie.

Paryż, 25 czerwca. Temps wymienia 8 wrze
śnia jako prawdopodobny term in wyborów do 
Izby.

Paryż, 25 czerwca. Izba uchwaliła budżet mi
nisterstwa wejny; zajścia nie było w Izbie ża
dnego.

Senat uchwalił naprawę wojennych portów w 
Oherbourgu, Breście i Toulonie.

Berno, 25 czerwca. Bada narodowa uchwaliła 
jaknajszybsze zaprowadzenie k a r a b i L Ó w  r e -  
p e t i e r o w y c h  małego kalibru i dała w tym 
celu Badzie związkowej pełnomocnictwo do za
ciągnięcia 16 milionów pożyczki.

Rzym, 25 czerwca Biforma. m ów i: „Mowa 
tronowa cesarza austryackiego daje znowu wyraz 
pokojowych zapatrywań i zamiarów monarohii 
austryacko-węgierskiej “.

Opinione zwraca uwagę na dobrą radę, jaką 
dano w mowie tronowej regentom serb sk im ; 
zresztą mowa tronowa ani nie zwiększy obaw, 
wynikających z niepewności sytuacyi, ani ich 
nie zmniejszy.

Sofia, 25 czerwca. Mowa tronowa cesarza au- 
stryaekiego wywołała tu p o w s z e c h n ą  i wi e l -  
1 ą r a d o ś ć .

Londyn, 25 czerwca. Fergusson oświadczył 
w Izbie niższej, że Eosyi nie powinnoby przy
znane być wyłączne prawo budowania kolei że
laznych w P e r s y  i. W  Izbie wyższej zaprze
czył lord S a 1 i s b u r  y, jakoby rząd zamierzał 
anektować Kretę.

Londyn, 25 czerwca. Times oświadcza z po
wodu mowy tronowej cesarza austryackiego, że 
nie zagraża Europie niebezpieczeństwo wojny.

D aily New„ sądzi, że mowa tropowa nie za
wiera nic takiego, coby mogło wytłomaczyć pa
nikę, jaką ona w pewnych kołach wywołała.

N A D ESŁA N E.

(Hotel Ronacher) Jednym  z najbardziej eleganckich 
hoteli, joat bezwątpienia Hotel Bonachera w 
środku m iasta W iednia położony, z każdego 
dworca kolei omnibusem lub koleją konną dogo
dnie do dojazdu — wszystkim Podróżnym  jak 
najlepiei polecenia godny. Umeblowane pokoje 
od ulicy po 1 złr. 50 ct. i wyżej. (1549)

w  i
K u r ia  telegraficzne.
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nie przyjmuje

NADESŁANE

zyw am  autora ltorespoudencyi 
z G o rlic  zaw artej w  N r. 143 P r z e g l ą 
d u  w  spraw ie  agitacyi wyborczej, 
w k tó re j zn a jdu ją  się ubliżające m i 
insynuacye, aby  jeże li jest c z ł o w i e 
k i e m  h o n o r u  w y jaw i! swoje na 
zw isko. (1563 1-3)

W ła d ys ła w  P łocki.
Piezes Bady powiatowej Gorlickiej.

„Equitable“ Towarzystwo ubezpie- 
czetk na życie w Zjednoczonych Sta
nach, ogłasza 29 sprawozdanie rachunkowe z 
wyniku swej działalności w roku 1888, z które
go ważniejsze szczegóły w streszczeniu poda
je m y !

W  r. 1888 przybyło Towarzystwu nowych 
wniCBków na ubezpieczenia życiowe na sumę 
384 milionów złr., a zatem przedstawił cię ogól
ny stan ubezpieczeń ua 1373 mil. złr. vi pływy 
z premii wynosiły 55 milionów, procenta 1 2 1/* 
miL, łącznie 67,397 442 złr., rozchody zaś wy
noszą 42,074.765 złr., a mianowicie wypłacono 
akcyonaryuszom 7 procent kapitału akcyjnego 
czyii 17.500 itr,, ubezpieczonym 24*/B mU. z łr., 
na koszta narządu 12,346.217 złr. Stan m ajątko
wy podniósł się o 27 mil. złr. na  237 ,607 .305  
złr. i wydał średnie oprocentowanie na 5 */t  od 
sta i jest ulokowany: 64,151.966 złr. na hypo- 
tekach, 56,738.473 złr. w posiadłościach ziem- 
Si.ch, 83 .952 .972  złr. w obligacyach pierw szeń
stwa, 2,062,500 złr. na zastawach, podczas góy 
pozostałe 15 */* mil. złr. ooejmują zaległe p re
mie należytości u agentów i gotówkę w kasie. 
Śmiertelność była bardzo matą, znacznie m niej
szą niż się spodziewano. W ypłaty pośm iertne 
wynosiły 15,853.184 złr. i zos‘ały z największą 
punktualnością n  następujący sposób wypłacone: 
7 ,  powyższej sumy w dniach 3, 80 proc tejże 
w dn.ach 10, a 96 pr. w ciągu 60 dni. Ubez
pieczonym wypłacono w r. 1888 dywidendy złr. 
12,667.808 tj. 23 proc. zbiorowej prem ii. F u n 
dusz zysku podniósł się o 52 milionów złr.

W ynik piętnastoletnich „T ontin" w ydal także 
bardzo zaóawalniające rezultaty. Przy  ubezpiecze
niach pośm iertnych z dożywotnią płacą premii 
otrzymał 40 letni mężczyzna na swoją policę na
25.000 złr. i roczną prem ię na 782 50 po 15 
latach przy zbiorowej prem ii na 11.740 złi. war
tość gotówką 12.110 z łr., a zatem c 370 złr. 
w iętti jak sam upłacił, albo bezpłatną policę na
23.000 złr. tej. 196 prc. premii upłaconych. Przy 
ubezpieczeniu pośm iertnem  z 15 letnią płaeą 
prem ii otrzym ał 84 letni mężczyzna za swoje po- 
hcę n? 12.500 złr. przy prem ii rocznej na 488*62 
z łr. i łącznej kwocie upłaconej 7329 37 złr. war
tość gotówką 9067*12 złr., tj. 123*7 złr., za 
każdą upłaconą setkę, albo bezpłatną policę na 
19.887 czyli 271*34 proc. Znacznie pomyślniej 
jeszcze wypadły wypłaty za ubezpieczenia kapi
tałów na przypadek śmierci i dojścir do pew ne
go wieku, płatnych w 15 latach, lub natyenm iast 
w razie śmierci. Polica taka na 2 .500  złr. wy
dała przy rocznej prem ii 165 05 i przy łącznej su
mie wpłaconej w kwocie 2475*75 złr wartość go
tówką 3565 złr., czyli bezpłatną policę pośm iertną na  
9692 50 złr., tlbo 891 *6 złr. za każdt wpłaconą 
setkę. Ponieważ wyniki dla różnych kom binacyi 
stosownie do natury są te same, przeto też wy
nika z tych rezultatów, że przy zwykłych ubez
pieczeniach pośm iertnych procenta prem ii wy
starczają, aby utrzym anie łamilii ubezpieczyć i że 
przy ubezpieczeniach pośm iertnych ze skróconą 
płacą i przy mięszanych ubezpieczeniach na 
przypadek śmierci lub z dojściem do pewnego 
wieku ubezpieczenie pośm iertne niejltylko darmo 
się wypłaca, ale nawet wynagrodzenie ma miej
sce, które dochodzi do wysokości 8 względnie 
4 V* Proc- rocznej prem ii wszvBtkich wpłat.
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wypłacamy w walucie austryac. 
p o  k m r i i e  d z  * e n n y m

bez potrącenia prowizyi. [u]
Kantor wymiany

l i t .
Banku hipotecznego

w Krakowie 
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K r a k ó w ,  d n i a  25/0.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papiero we . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41/,°/0 Pożyczka krajowa galie za złr. 100 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4% %  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne „ „ . I Emis.
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/, 
**/.% 
5% 
5°/o 
5°/o 
V/.
t°/o

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10% 
„ „ „ zwr. za 40 la‘
,  Król. Pol. za rubli 100 

likwidac. „ ,  „ „ 100

L w ów , d n i a  22/0 .
(Bez bieżącego knponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zast. Bankn hipot. gal. za złr. 100 
4%°/ Listy zast. Bankn kraj. za złr. 100 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4% %  „ „ » „ „ za złr. 100
4% „ ,  „ „ kr. 56 złr. 100
5°/0 Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5% Oblig. komun. Banku kraj. za za . 100 
41/,%  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą

121 50
57 75 
9 42 

104 25
96 — 

104 75
97 25 

100 25
96 25
93 75
98 60 

100 25 
103 — 
100
96 50
87 25

100 —

97 75 
100 50
98 70

104 80 
100 50 
96 50

żądają

123 25
58 75 

9 52 
106 -
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 75
99 50 

101 25 
104 25 
101
97 50
88 50

293 — 
101 —

98 75 
101 50
99 70 
94

105 80 
101 50 
97 50

W a rs z a w a , d n i a  24/0.
(Bez bieżącego knponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likwidacyjne . . za i 
5% Listy zast. Warszawy I Em. „
5°/o » „ ,  II Em. „
5°/« „ „ „ III Em. „
5% „ „ „ IVEm. „

5%
5°/„
4%
5°/o

W ie d e ń , d n i a  24/0 . 
Obl i gi  dłn gu p a ń s t w a

(bez bieżącego knponu.)
Benta anstr. papier. . . za złr. 

„ „ srebrna . . za złr.
„ „ złota . . .  za złr.
„ „ papier, nowa za złr.

4% Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za
5% „ z r. 1860 na 500 złr. . . za
5% „ z r. 1860 na 100 złr. . . za

„ z r. 1864 bez % całe . . za
„ z r. 1864 bez % pół . . za

Obligacye korony węgierskiej.
4% Benta z ł o t a .....................zł. z łr .
5% Benta papierowa . . . za złr.
5% Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .
Pożyozka prem węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4% Lnsy Cisańskio i Tneiss-Beg.)

płacą żądl, i

100 98 98 40
100 88 80 88 35
100 98 50 98 50
100 95 75 96 ---
100 95 35 95 40
100 94 85 95 15

100 83 35 83 55
100 83 75 83 95
100 109 15 109 34
100 99 30 99 50
100 132 75 133 75
100 141 30 141 70
100 144 75 145 75
100 173 — 174 —
100 173 174

100 101 70 101 90
100 95 45 95 65
100 112 60 113 40
100 140 70 141 —
100 140 — 140 50
lool 126 50 127 —

Obligacye Indemnlzacyjne.
5% Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 m.k.
5% Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5% Obi iud. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4% Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
41/,°/0 Boden-Credit allgem. ost. za złr. 100 
3% Boden-Credit allg. ost, z pr. za złr. 100 
5% Banku hip. gal. z 10% pr. za złr. 100 
5% Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4Va% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
'4V»% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5% Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4 V*% Bankn anstro-wegiersk. za złr. 100 
4% Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4% Bankr hip. węg. z premią za złr. 100

s y.L o
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austi. . .
C l a r y ..........................
4% Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .  na 
Ofner (miasta Budy) . na 
Czerwonegi Krzyża anstr. na 
Czen.. Krzyżt. węgierskie na
B ndo lis .............................. na
Stanisławowskie

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a,
na 40 złr. m. k.
na 100 złr. W. a.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr. w. a.

10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.na

płacą żądają

105 20 106
105 25 105 75
105 — 105 30
105 — 105 30

100 80 101 30
109 25 109 75
103 40 101 25
100 — 101 50
i 0(1 50 101 50
93 90 ___ ___

98 75 99 __ _

98 — 98 50
100 25 _ ___

101 60 102 20
lOu 50 102 —

112 — 113 50

8 35 8 80
183 183 __

ul — 62 _

— — 140 ___

25 — 26 50
62 — 63 ___

18 25 18 7o
12 40 12 90
19 60 20 50
— — 38 —

Oltatnia
dywid.

6- — 
5 — 

13- 
18 - 

21 - —  

3 0 --  
3980 
12-—

16-87 
117- 

7*35 
7-94 

13-40 
27 fr,

1 t ,

Akoye bankowe.
A nglobank.........................na i 90 złr. 123 *0
Bankrerein Wiener . . na 100 złr. 107
Kredyt, dla handln i przem. na 160 złr. 303 60
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 3j 3 75
Galio. Bank hipoteczny na 200 złr. 29"
Laenderbank . . . .  na 200 złr.^M  31
Anstro-węgierski . . .  na 600 złr. 900 —
Unionbank . . . . .  na 100 złr|226 70

Akoye kolejowe.
Żeglnga na Dunaju . . na ' iuO złr,
Ferdynanda Północn. . na 10^0 złr. 
Karola Ludwika . . . La 3J0 złr.
Koszyc] -Bogumińskie . na 200 złr.
Lwowsko-Czemiow La 200 złr. 
Siaatseisenbabu . . . na ^  I w .
Lombardy (Siidbahn) . na 200 złr,

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki.............................. za sztukę
20-to M arko- . . . .  - i  sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty szterPugi za sztukę
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztukę
Bnble papierow e....................... za 100 sztuk

płae% |żądąją

0  23

385 -  
2632— 
205 za 
158 —
236 60
237 76 
122 ud

6 65 
9 46

II  67 
9 73

III 89 
47 20 
luS 50

124 — 
108 25 
305 — 
314 25 
292 — 

1 50 
902 — 
227 10

387 -  
2635— 
306 75 
158 50
237 25
238 35 
123 50

5 67 
9 47 

11 69 
9 75 

11 94 
47 30 

123 —

A  B ] f t * B  I N Ł  A Kupuj e  i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak  i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz in n e
w alory; eskontuje i realizuje wylosowane efakta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we w szystkich znaczniejszych m iastach 

H a n t o W O - i C o m l B O  w iT jr1,  S a u t o r  w iT jr1 m l  r a n y  w A ustryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, pod naj korzystniejszem i w arunkam i,
w 8 ■ tLtwit, t  cMway Nr. 42. .Linia ▲ - B. Inik&we zlecenia z prowlneyi załatwia się odwrotną peezta.
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JAK BAJER w Krakowie, nlica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  « A L A 1 T E R ¥ J I ¥ € H  i T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumo ha., Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wy<onane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety.

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach.
Skłaa Kas ognlotrwałych.. 16U & „

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagrań' tznych, oraz medalem państwowym na 
____________________  ostatnie, wystawie krakowskiej. _________________________________

ŚROl.KI LEKARSKIE i TOALETOWE
JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO

aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.
WINC CHIINOWE I WINO CHINOWE Z ŻELAZEM, wyrabiane z najlepszej kory chinowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, 

stały się niezb dnemi w ordynaoyaoh lekarskich. — Środek ten wzmacnia oały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenio
nym jest dla rekonwalescentów no tyfneie, zapalenia płuc , dyfteryi, ezkarlatynie itp., w kataraoh żołądka i kisze , w sucho
tach , błędnicy n rozdrażnieniach nerwowych, w wycieńczenia organizmu , w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to 
jedyny środek uenn butelki 2 złr~ pół butelki 1 złr. 20 ot.

WINO PEPS NU™ ” w niestrawności, brakn apetytu, w upartej zgadze i h wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 ot.
WINO F IMI ąROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkaniach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 et.
ROZCZYN LERASA", zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewnośei, blednioy, rozdrażnieniach nerwo.jyoh, ozłalienin i wy

niszczeniu całego organu nin, powstałego nieraz z tajnych pobndek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskntek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka
tarze boleściach i karczach żołądka, hemoroidach , brakn apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych, bólach i zawrotach głowy. 
Cena’ butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności.

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 
Balsam zdrowia" Już przy nżyeiu pierwszej połowy flaszki żona moja ncznła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj-

fepszem zdrowiem' j  . gQ . Potf k ' ,
Warszawa, dnia 29 maja 1886 rokn.

SYRUP BALSAMICZNO • ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLK' 7I0Ł0WE. Cena 50 ct. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 
wyhon uanj rają najnporozywszy kaszel mohy i nerwowy, dławienie, koklnsz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie. 

ZIÓŁKA KARF" CKIE usuwają kaszel długotrwały, katar płue, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkiem dla eierpiąeyoh na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylouy rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrowy i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 
75 ont. Rozpylacz do to"o 1 złi 20 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTI60ŚCC0WE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gośoiec, darcie, poda
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leezą zadziwiająco skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZN0-ZI0Ł0WE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 ct. i 1 złr. 50 ct. Nacierając miejsca 
cierp., ce jednym z tych środków dwa razy dziennie usnwa sie zastarzałe darcia, reumatyzmy, gośoiec, reumatyzm w głowie
oraz ehwiiowe porażenie rąk i nóg. 

b a  aV n_l ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odeiski, brodawki i zgrubiałosoi skory.
Cena 50 ot. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po nżyein tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 et. Wata uśmierza- 
jąoa ból zębów 15 o. ALLYL, do nacierania przeciw migrenie, fluksyi, darciu i strzykania w uszach i twarzy. Ceua 1 złr. 

REGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lab spłowiałym włosom barwę pierwotną, wzmacniając ta
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myó w sodzie lub mydle, leez zwilżać wł< sy tym płynem, a po 8 -1 0  dni otrzymają pierwotną barwę. Płyn ten nie b udzi skór 
ani bielizny, ozem przewyższa wszystkie do ąd znane środki. Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwach: biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pndełka 30 i 50 eent. i 1 złr. — Pnder mego wyrobn odznaoza się delikatnością, znakomitem przyleganiem do ciała tak dalece 
ie Bikf nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych, przeto używanie jego polecić mogę 
ie1 najleiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de bautó), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, czrwoność nosa, słowem jest to środek od- 
mładzajaey i nadający oerze nadzwyozajną delikatność i świeżość. Cena 85 et. Krem gioerynowy uadaje ciału miękkość, zapo
biegając zarazem pękaniu i pierzobaniu rą t  i twarzy Cena 75 centów.

WODA DO U8t. Cena 75 i 30 ct. PASTA 00 ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ot. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w ustach. 

e b s ln c y a  m iętow a tylLo mego wyrobu jest dobrą do robienia płnkanek rannych jak i poobjednieh, usuwa bowiem z ust niemiłą 
won i masn>»k, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 eentów.

ESENCYś ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i ESSENCYA TANN0-Ł0PIANOWA. Cena 80 centów 
Zapobiegają wypadaniu włosów, twirzeuiu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów.

LILI0NEZA, odznacza się nadzwyczajny delikatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca , łagodni" wpływa pa naskórek , wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzohnienin twarzy i rąk łuszozenin i pękaniu skóry. Usuwa pryszose, 
1 sząje plamy, piegi i t. d., ohroniąo zarazem od opalenia Cena 75 ot 

MYD-bO ZIOŁOWE uadaje oerze nadzwyozajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glioerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
cery do póśnej starośoi , utrzymują ją  w nieustannej świeżości i delikatności, i ouhrauia zarazem od opalenia, plam wątrób a- 
nyol i t. p. Cena 60 eentów. WODA K0L0ŃSKA, własnego wyrobn, eiesząea się ogólnem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, kara
kony, plnskwy i inne owady domowe. Cena 25 eentów.

Aptekj |(» zaopatrzona we wjzystkie środki lekarskie n a j n o m z e ]  m e d y c y n y ,  nadto wi w»ze)kie wyroby lekar
skie, kosmetyczne i perfomerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryow francuskich i niemiekkiok Skład w0d mineralnych, przyrzą
dów ehirurgicznjen i środków homeopatycznych.

C e n n i k i  i  b r o u n r k i  d a r m o  i  o p ł a t n l e .  25 41 0

poleca swój
S K Ł iD  ZEG 4R K Ó W
złotych, srebrnych, stalowych (na .„arno oksy
dowanych) i niklowych, damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n d u ł o w y c l i ,  H to ło w y c k  i  b u d z i 

k ó w  francuskich i amerykańskich.
(Za każdy nowo nabyty zegarek lnb zegar rę- 

ozy lat dwa )
P rzy /im t^ jt ró&ne zc ,m ic ,n y . 

Wszelkie reparacye w zakres zegi— lstrzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak najdokładniej 
z jednoroeznem poręczeniem. 1526 2 20

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
Uwaga. Zegarki niklowe rem. z gwarancyą 

od 6 złr. 50 centów i wyżej.

n a ś la d o w n ic t w e m  o s t r z e g a  
ida, tylko z  m a r k ą  o c h r o n n ą .

Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnej 
na drzewo. Ochrona pr*ed zgnilizną. Zapewnie
nie trwałości nieskończone dachów gontowych, 
budynków gospodarskich , narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzajn. Każdy robotni* może powle
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za 1 złr. 80 ot. do każdej stieyi pocztowej.

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franco
Carbolineumfabrik Amstetten

Avenarius & Schianzhofer
Biuro • W ien, III , Hauptstrasse, 84.
Przed naśladowaniem przestrzelm y, tylko 

pełne nazwisko „Carbolineuui A.venzrius“ daje 
gwaraneyę. 260 9 16

Skład w Krakowie u p. W. Krzysztifowlcza.

> \ * n  JODZIE ZELAZi IdEZMENETM
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Główny skład Różańoów, Medalików I t. p. towarów religijnych.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K rakowie, R ynek, L. 33.

Skład towarów kolonialnych i norymbergskich
wielki wybór paciorków i korali szklannych.

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Przybory do robienia kwiatów.

Łiśoie papierowe i batystowe, papiery kolorowe i bibułki
w najlepszych gatunkach 

Ig lj i  Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 
P a p ie ry  i  P łótno in tro lig a to rsk ie . 

W szelk ie przybory piśm ienne i  rysiinkowe.
Złoto do robót pozłotniczych. 1432 6 6

Zamiejscowe obstalunki natychm iast załatwia.

3 .

M. Zieleniewski
fabryka wyrobów betonowych w Krakowie.

H andel założony 1774 roku. m
Północna Ajueryka.

1 W I W K r i P H C ł  n w  TVTn ,n  1 t o b >  i do innych miejso O w t i  s iir t  y ,  
jak równiei do Z a o k o d n l o k  S t a n ó w  prowadzi n a j k r ó t s z a  i  n a j t a ń 
s z a  d r~ - Prze*

Ceny ja zdy  z Hamburga
do O n e b e c  & M o n t r e a l  marek 9 8 .  — I do W i n n i p e g ......marek 1 4 8 .3 0
d„ C h i c a g o ....................................... ,  1 4 0 .2 0 1 do R e g i n a  N. W. T. . . .  1 7 5 .6 0
do S t .  P « u l» Minnesota „ i< n . _  |  do S a n  F r a n c i s c o  . „ 3 0 7 .6 0

Osoby, zamydlające podrożowaó, zawiadamia aię w ich własnym interesie ,\aby udawały 
się wprost d°

C ' »  n  a d l s c l i e  P  o s t d a i n p i s c  h  i  f i  a -  G  e s e l l s c h a  f  t  

AIIeudl Brotłiers & Co.
1 9 , J a m e s  S t r e e t -  I J Y E R F O O L .

albo do ich zastępstw a 8 p l r O  H &  C o .
c o n c e s s io n ir te  » c h i ffs - E x p e d ie n te i i  

383 19 26 8 , J D e ic k t l ia r s t r a s s e .  .I I A iłlB l'K K .

p ie rw s z y  k r a k o w s k i z a k ła d  p o g rz e b o w y  a
Wł. X4 plńs]£leffo KraJtowi©

u lica  M iko ła jska , dom  Wgo D ra  Śliurińskieyo, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom niejszych. 

K a r a w a n y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .
Są na składzu w wielkim wyborze trumny metalowe, dibowe i i  miękkiego drzewa

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 5 5 2 1
A dres telegram u: L ip iń sk i, roga tka  Z w ierzyn ieck a  w  K ra k o w a .  |
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wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wyżssa swoja dobroc'ą prawdzi
wy francuski' Rigollota.

Aprobowane przez tliis  
Akadem ią medyczną 

iw P aryżu , adoptowane 
J przez F orm ularz  offl- 
cialny francuzkl, sank 

U H  clonowane pr sz radę i s t t
Medyczną w Peiersourgu. Z

_  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  S
w  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e W  
R  w szystkich rod za ja .h  chorób, k tó re w yw o- R

Słu je  zarodek skrofuliczny (puchlin]/, zatka- R  
nie kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- A  
ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie Z  

R  bezskutecznem ; w  Chlorozie (bladaczce), •  
R  wŁeucorrhóe (białych  uptawach), w Ame- R  
R  n o r rh ó e  (zatrzym anie zupełne tub częścią- R

i-

K. R ZA C A  i CHMURSKI
w  K ra k o w ie

c
p rzy  u lic y  św.

polecają swoje
G e r tr u d y , L . 4,

wody mineralne.
Woda selterska

zalecana w katarach oskrzeli i płuc, zastępuje w zupełno
ści, jeżeli nie przewyższa, wodę s e lu m b ą , z P rus 

sprowadzaną.

Woda Bi l ińska
zalecana we wszelkiego rodzaju katarach, zaduszce, tudzież 

w cierpieniach przewodu pokarmowego.

Woda Vichy
<3 r a n d e -Q -r llle  1 O eLeatena

bardzo zachwalana i powszechnie przez pp. lekarzdw
zalecana. 1259 3

Zakład fabiyczny wód mineralnych sztucznych
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 6 3 .

B ro szu ry  p r z e s y ła  się  n a  żą d a n ie  f  ranco.

h . n i e m ;e t z
K r a k o w ie ,  B u k i e n n  lo e , N r. 3 0 ,

poleca Szanownej Publiczności

Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych
MASZYN do SZYCIA

Ceny fabryczne, przyjmuje wypłaty małemi ratami, gotowkę 1 0%  taniej.
G K m u  ' l a u o y a  x x a . l a t  p i ę ó .

M  części masz7icw7cti wszafficu systemów, ;dBł, i i  i oliwy.
Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej.

Cenniki na żądauif darmo. F ilia  we Lwowie: nlica Sykstuske, 24.we
M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 7 3 .

) ]

528 XI 0

we -egu łarno icii, w  Suchotach, w  S y c U s . 
o r t r in ic m e j  e tc . O statecznie p o aa ją  o n r 
lekarzom  środek  terapeutyczny, nadzw y- I 
czaj silny, do podżyw ian.a organizm u i  do ( 
w zm acniania konsty tucyi Ii fatyczuych, , 
słabych lu b  osłabionych. >

v B. — J o t  nieczystego lub zepsutego '
R  żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz-
-  • • ' ' '  ■ ■ »adrzain iającem . 

autentyczności 
BUnoarda, żądać należy, naszą pieczęć na

Jako  dow ód czystości 
p raw dziw ych P i g u ł e k ^

_ srebrze i podpis nasz m - /

{ niniejszy położony u spo- &  
d a  zielonej etyk ie ty

A ptekarz w  Paryżu , R»'B b o n a p a u te , łO J
R  WYSTRZEGAĆ 81? FALSZER8TW. R
M R G J f  • • • • • • • « • • • •

50 25 0

Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach

ZAKOPANE
U R A D  W H H U G Z H I C n

Dra, CHRAMCA.
Otwarty przez cały rok.

Całodzienne otrzym anie w zakładzie 
wraz z kuracyą od złr. 3.50. Poczta, 
telegiat, apteka na miejscu. W  zakładzie 
hydropatya, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacya. Pokoje elegancko um e
blowane i w najlepszym  stanie. K uchnia 
wyborna. Kręgielnia, bilard, gimnastyka, 
biblictel i, czytelnia Na żądanie prospek- 
ta wysłane zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 6 10

Li sprzedaży ustawą dozwolonych pań- 
stwowyoh I miastowych premlowyoh lo
sów poszukuje się

zdolnych agenliw
z a  w y s o k ą  p r o w i z j ą .

Oferty Dadsyłać do Rudolfa Mosae, Bre- 
slau, pod lit. Z. 227.  ̂440 3 3

Dom zajezdny
wraz z r e s ta u r a c j i  ą i s k l e p e m  k o 
r z e n n y m , oraz ż eałem urządzeniem, jest od 

1 lipca d o  w y d z ie r ż a w ie n i a .
Wiadomaśó w Adtnin. „N. Reformy" za n a

desłaniem marki na 10 eentów. 1503 3 3

ZATW ARDZENIU
zapobiega sLę i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

PrzepisywaiK pr?.ez lekarzy franeusk.-b i za
granicznych od i'„ so-tu zaws.se z wielkiem po
wodzeniem , ł onitważ składają się wyłąezi ie z 
roślin, nie sprawiaj, rżnięć,, ani kolek i mogą 
się ażywać jako śroa>k orzeźwiający, oozyszo - 
jąey krew lub zprawiaący przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim jęiyku. Wymagań należy, 
aby pigułki Cauvain“ znajdowały się we flakoni
kach v.'ożonyt. t  pudełeoż.a kwtonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u r a in .

W _ryżu w aptece pana D e k a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krskowii w aptekach pp. 
W. Redyka, Trauczydekiegc i £ .  Wiszniew
skiego ; we Lwowie w apteee pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Pormnlu w apt. 
Dra Mankicwieza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa; w ( zernlowcaoh w aptece p. 
Goliehowskisgo. 77 23 u

W Krzeszowloaoh
plac pod budowę z składem  
m arow anym , w pobliża Bynku i go
ścińca do Krąkowa, do spnrdt.n lb . 

W iadomość u naczelnika gm iny p.
Kantorka. 1600 s 3

D iisseldorfska fab ryka 590 is  52

Musztardy i Octu w im p  i owocowego
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE

A p t e k a
z powodu słabości właściciela, natych

miast do sprzedania i objęcia.
Bliższa wiadomość w A dm inistracyi 

„N. Reformy". 1296 11*0

B o l e ń
obszar dworski pod Krako
w e m  ,  przy gościńcu do Michałowic 
w iodącym , jest z r olnej ręki do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość we dworze na m iej

scu u w łaściciela, albo w Krakowie w 
domu pod L. 6, przy ulicy Mikołajskiej 
u stróża Bartosza. 1528 2 2

Amerykanina Richardsona

staw ne g w ia z d y  f o l a #
są to najnowsze, wyśmienicie, szybko działające 

plasterki na nagniotki.
O e n a  p u d e l k a  = J  o n n t .  
Skład w Krakowie w apt. L. Rosnera, w Tar

nowie w apteca Adlera. 1348 4 8

J>ra SchM’ tigera

W YCIĄG  R O Ś L I N N Y
leczy za poręczeniem  w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstw a masturbacyi, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w W iedniu, 

VII., Laudong, 29. 767 25 25

Bnlłon
podwójnie iuoony. znany w Galieyi z dubruei i 
stosunkowej taniuśoi, lepszy pewnie od wszyst
kich fabryczrych wyrobów I sgo rodzaju, bo z 
własnego bydia, drobiu i zwienyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r a  £ a p s x y i  poosti 

B r z e ż a n j  ( G a l ie y a ) .
Nr, 00. 7 samaj zwierzyny i drobi? z  r n  • 

f la m l  1 kilo (d w a  f u n ly  1 7 złr 50 een< 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo ś 

złr. 50 oentow.
Nr. 2. Z oielęoiny, drobin, ? ołowiny 1 ki!

5 złr. 50 oentói . 16 65 l 1 0

9 MAGAZYS “
Towarów Bła walnych

i konfekc^j ia m ^ ic li  
IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO

w  Krakowie
u l ż o a  G t r o d z K a  ,  W r .

poieea na każdą porę gotowe

3 omnibusy
w dobrym stanie, są bardzo tanio zaraz 

do sprzedania u
J. B. Pruwera w Podgórzu

p r z y  K r a k o w ie .  1493 3 6

1

^  cza wszelkie zamówienia na 
^  fekcyę damską. 945 11
^  Ceny u m ia r k o w a n e .

L Katalogi na żądanie opłatnie. £

Mieszkanie na parterze
składające się z 5 p ok o i, przedpokoju i 
Kuchni, przy ulicy ów. Marka, każdej 

chwih do wynajęcia.
Wiadomość w Adm in. „N. Beformy ", 

lub u stróża, L. 9. 1468 4 4

2000 złr. kapitału
ktoby chciał umieścić na dragą hipotekę 
po Kasie Oszczędności na realności wię
kszej , położonej na przedmieściu Kra
kowa , raczy podać łaskawie swói adres 

do A dm in „N. Reformy".

30 M  m ó rg  w i l l a
trzechletniego pięknego, na pnin. nad Wisłoką, 
które w kierunku ku Wiśle z łatwością spła- 
wionem byc może, u.a d l rńi > * r z e c z y c z  po

czta Brzostek d o  s p r z e d a n ia .  
Zgłoszenia do w.aśuieiela. 149C 3 3

Woda naturalna
Z E  ZDROJU GIZELI

(Z  W o ryczo w a )
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tus sam, 
jak z winem lab sosami owooowemi. Używany 

również ja io  woda lecznicza w oierpieniaeb
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena '/ ,  litr. butelki 13 eent.
„ %  „ „ 15 oeat.

Nabyć można w składach wod mineraln~.lt 
i aptekach. 811 11 0

Skład główny I ozęiciowy w apteoe Koastan- 
tego Wiazniewsklero w Krakowie.
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Nauczycielki, Francuzki,
posiadające język niem ecki i muzyuę,
poszukują umieszczenia przez B iuro StOW. 
N auczycielek, Kraków, ulica F ran cisz

kańska, L. 1. 1564 1 3

Nauczyciel z Prus
który juz dwa razy przysposobił u «  
c z n lA t i  d o  t u t e j a i e g o  w y i s z e g o  
g l m n a z y u m ,  życzy sobie przyjąć no

we obowiązki. W arunki łatwe. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm in „N. Fe- 

form yu pod znakiem A. 0 44. 1465 1 3

IN T E R N A T  dla P A N IE N
uczęszczających do tutejszych Zak ładów  naukow ych .

S ta n is ła tc a  K a t y l l  1 . voto  K o s s a k o w s k a , jak dotychczas tak i naaal, 
przyjmuje dobrze wychowane panienki na stół i mieszkanie p o  c e n a c h  b a r d z o  

I u m ia r k o w a n y c h ,  zapewniając im wszelką możliwą opiekę.
Rozmowa w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m  b e z p ł a t n i e , a na żądanie : korepe- 

tyeye, lekeye języka francuskiego, niemieckiego, muzyki, śpiewu itp.
Ulica Floryańska, Nr. 31, III piętro. 1561 i 3

:3CXXXiXXXXXXX;

H i e n ,  N t a d t ,  S e i l c r -  
b t a t t e ,  1548 i 15 

w środku miasta położony,
pysznie umeblowane pokoje 
frontowe od 1 złr. 5 1 cent 
wyżej za dubę poleca się wszy
stkim P. T. Panom Podróżnym.

W K rynicy
w samym Zakładzie Iłom  gościnny
o t 4  n u m e ra c h , z kompletuem wewnę- 
tranem umeblowaniem, elegancko odno
wiony, z przyleqłym piacsm budowla 
nym i ogrodem, tudzież budynkami go- 
s)Mdarskiemi, z  wolnej ręk i do 

sprzedania.
Wiadomość u R. Muryanego w K ra

kowie, na G roblach, L . 7, lub w Kry
nicy, w domu „Romanowce14. 1551 1 6

Franciszek Driiding 
P r a c o w n ia

w y r o b ó w  m e t a lo w y c h
w  K ra k o w ie , u l. D łu g a ,

poleca 1541 1 10
Szanownym P. T. W łaścicielom dobr 
gospodarsrw aparaty g o rze ln an e  najmniej 

szych wymiarów, tak zwane
gorze ln ie  kocio łkowe
na 2 h ek to litry , stosownie do nowej 
ustawy goizelu., ze wszystkiemi przyr.ą  
darni, za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
samo urządzenie całych gorzeli 
więh u y c h  *• ym iarów, podług naj
nowszych systemów. U rządzenie la iu i 
i wodociągów z ruram i żelazuemi, 

łub  z innych materyałów. 
lśo tly  i przyrządy do parowa

niu k a r n y  dla bydła i p  p. 
Plany i kosztorysy franco.

P 1L Z N E N S K I E

Wszech nauk lekarskich

Dr. FR A N C ISZEK  HERNICH
b. sekuudaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, 

osiadł 1445 5i 6

w Rudniku.

T \u .  Szanownym Zwolennikom n a sz y m , którzy się 
roku d o  P a r y i a  u d a j ą ,  zwracamy najuprzejmiej uwagę 
że piwo nasze znajdą w  R estauracjach

Palais Rojal
5 ,  r u e  B e a u j o l a i s ,

|  lOO, lO l G alerie  JBeaujol&ts,
102, 103 Peristyle Beaujolais

(właściciel p. Makowsky), dalej

6. Fanbnrg St. Honorś, 10 rue Blondel
(właścicielka p. 0. Widmer), jakoteż

b  Placu Wystawy, Quai d’0rsay i w węgierskie. Gzarda.
Pilzno w czerwcu 1889 roku.

tego ®

j

I

1551 1
Mieszczański Browar w Pilźnie

z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .

Bieliznę męską
■ziriiiyową i pło unną, skarpetki baw 

niane hi d’Eeo«e i jedwabne.

Krawaty
eł-

'j Rękawiozkl nloiar., jedwabne, glaoe, duA-a’ -Li* Iakie I Jelonkowe,
G lo r ie t]  d a m s k i e  nowego systemu,

Orunała; wodą luiańskf, perfunerye
i w.zeikw przybory toaletowe poleca po 

cenach umiarkowanych
Magazyn Braci Bilewskich ^

w dawniej J. Czyńcie] Syn d
w  K r a k o w i e .  1517 1 lO^M

!

D o ^ t A H  i-Ó W

Raków, Grzybów i Masła
(n a  eksport) poszukuje 1587 i  3

Stanisława Gurgula w Krakowie.
¥  M o r c e  Stanisława G erp la

zLajdzie umieszczenie, jako p r a k t y k a n t ,  
młody człowiek, który ukończył niższe gimn., 
lab niższe n k o łj realne. Próbę pisma w języku 
polskim i aiemkirkim dołączyć. 1558 1 2

2200 sążni kw. gruntu
r całości lab na parcele d o  s p r z e d a n ia .

S ą ż e A  p o  4 z Ir 1562 1 3 
Wlidoiaofić w Dębnikach pod L. 25.

M i e s z k a n i e
ua III piętrze od frontu, składające się z 3 po
koi i kuchni, świeżo odrestaurowane, k a ż d e 
g o  o s m b  j e s t  d o  w y n a j ę c ia  p r z y  

F lo r y a A s k ie j ,  Ł .  3 .  
niższa wiadomość w  h a n d l u  w in  A. 

C ie c h a n o w s k ie g o .  1559 1 6

Bzepa pastewna
ścierniunka, nasienie świeże i pewne 

litr I złr, w. a. poleca 1547 l 8
J .  Bulslewlcz

s k ła d  n a s io n  w  B o c h n i.

' a i r o s p o d y i i i
na wieś poszukuje się od 1 
lipca b. r. Pensy a 60 złr., tantyem a 
od sprzedaży 5®/0. Zgłoszenia osobiste 
z dowodami uzdolnienia przy.m uje się 
w sobotę 29 czerwca b r., ulica Miko
ła js k a ,  3 ,  od 11— 12 rano i od 2 — 4 

popołudniu. 1567 l 2

Pozbyłem  się
p ie g ó w  J e d y n ie  przy codziennem użyciu

Bergmana mydła z
Nu kf 4i. u po 45 ent w aptece 

głową- Leona Rosnera w Krakowie,

soku liliowego
w aptece ,pod złotioią

17 16 0

E k o n o m
w sile wieku, z 20-letnią praktyką i chlu- 
buemi świadectwami, poszukuje posady.

A d re s : Z .  W .  poste rest. W i ś n i c z  
poczta Bochnia. 1607 2 2

L. 23.208

O g l o ś z e n i e  k o n k u r s u .
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset 

(800) złr. w. a. z fundacyi stypendyjnei ś. p. Maksymiliana i Fran
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa i miedziorytnietwa ogłasza się niiiiejszi m konkurs.

0  ‘powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo
wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwu Galicy i i Lodo aeryi 
w raz z Wielkiem' Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szko
łę sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ry- 
towania na stali, miedzi, lab drzewie pev*ien wyższy stopień artyzmu, 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się * nabycia wyższego w yksz ta ł
cenia w obranym zawodzie udać się za granicę.

P raw o nadawania tego s typendyun służy Wydziałowi krajowemu.
Poboi stypendyum  trw a tylko przez rok jeden i może być je 

dynie w  ważnych wypadkach za sezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
ha dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej dc dnia 2 sierpnia r. b., a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcy. tejże szkoły, 
inni kandydńci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, śwradectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. szkoły sztuk pię
knych w Krakowie, a Względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, miedzi, h/b drzewie i że osiągnął w tej sztu 
ce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę, i że nale
ży d<j narudowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej 

przedstawić oraz cały phn  dalszego kształcenia się za granicą, a 
wreszcie podać dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya W y
działu krajowego m a być pi zesłaną.

W ypłata stypendiom nastąpi w dwóch półrocznych równych ra 
tach z góry. z którycń pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
d raga  zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w  r a 
zie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według p la
nu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

5E W y d z i a ł u  K r a jo w e g o  
Królestwa Gzlicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia -i czerwca 1889.
14-58 3 3 G rO tt.

ll̂ Tio ma bólu ̂ ęr>6w
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w S O fJI. AC (O  ir o n  Ce)
D o m  a d L A . a - T T S Z r f J I f S r ł J ,  P r z e o r ,

2 medale zło te : w B rukse li 1880 r. i w Londynie 1884 r., najwyższe nagrody.

W y n a le z io n y  w r o k a  1 3 7 3  Prio! P i o t r a  K o u rsn u iJ .
„•'odzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 

0C. Benedyktynów rozpuszczonych w pói szklanki 
wody zapobiega i leczy próohnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i ntwier- 
dza dziąsła wybornie. 712 1 \ ii

„Oddajemy prawdziwą usługę nasz ,in czytelni 
kom zwracając ich uwagę na teu starożytny i uży
teczny preparat najlepszy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających w&zel. cierpieniom zębów."
Dom założony w 1807 t a ^ E J G r T T T i y T  3> u lio a  Huguerle, 3,

Agent gtówr-y ^  r  B o r d e a n a .

P a n i e n k i
uczęszczające d o  s z k ń i  w  K r a k o y .  io .
znajdą pomieszczenie pod przystęuhemi warun
kami od 1 września b. r. u JM a r  i  L k a u a -  
s k i e j ,  u l .  ś w .  .1 < u u  ,  L .  14 . I I  p i ę 
t r o .  / głoszenia przyjmuje od godziny 11— r 

i od godziny 3—6. 1527 » 5

K I U  W A T Y "
męskie, jedwabne, letn:e w wiel

kim w} borze oraz 1 5 1 1 2 0 '

parasole jetfwaone, lasku
tutki do papierosów

firmy Oawley & Henry w Paryżu 
poleca M a g a z y n  

A u  B o n  M ć Ł r c ł i e  
F I L I P A  J S U i K

w  K r a k o w ie , u lic a  G ro d zk a ,  X . 6 .

K o n k u r s .
R eprezentacja Gm inna Krakowca, roz

pisuje powtórnie konkurs ua obsadzić się 
mającą posadę lekarza:

1. przy tu tejs/ym  szpitalu i ambula- 
torycznie leczących się z płacą roczną 
520 złr.;

2. lekarza miejskiego i z obowiązkiem 
oglądania bydła i mięsa rzeźnego z płacą 
roczną 180 złr., prowizorycznie na rok 
jeden, poczem nastąpi stabilizacja, z ter 
minem do wnoszen.a podań na ręce 
Zwierzchności Gminnej w Krakowcu do 
5 lipca 1889 r.

Ubiegający się utają być doktorami 
wsze.-h nauk lekarskich, a pierwszeństwo 
będą mieću,ci'; którzy już praktykę przy 
szpitalach nabyli.

Przy tern się zauwaza , że prócz leka
rza , na którego się konkurs rozpisuj ', 
żadnego innego lekarza nie m a , samo 
miaste- zko Krakowiec liczy 2000 dusz, 
okolica ludna i obfita w dwory, w m iej
scu jest stała siedziba, właściciela dóbr 
z przyległościaini, siedziba c. k. Sądu 
powiatowego . n o ta ry a t. poczta i urząd 
telegr., apteka i 1 szwadron kawaleryi.

Tein wszystkiem zawiaduje tyłku jeden 
lekarz, z czego kilku tysięczny dochód 
roczny mieć może. liii!  3 3

Z w i e r z c h u o ś ć  g i u i u u a .
Krakowiec, 14 czerwca 1889 r.

D u rm ls trz .

O B I C I A  P O K O J O W E
z p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k r a jo w y c h  i  f r a n c u s k ic h .

f l u l o u  o d  I B  o t .  1 w y i e j .
Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.

P ap ie r asfaltowy przeciw  w ilgoci.
S to ry  do ofricn p a ty c zk o w e , p łóc ien n e  i  ka lu zye deszezułkow e. 

Ceraty na meble, stoły i podłogę
potecają

K I  T R Z E B 4  A  M i B C Z Y A i K I
n a jw ię k s z y  s k ła d  f a b r y c z n y  t a p e t  w  K ra k o w ie .  

P o d e jm u jem y ta p e to w a n ia  ca łych  p o m ieszk a ń , pa łaców  i  hoteli.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ło c z n i e .  1422 3 0

Sticya, kolei 
Muszyita-Krynic.
z ’ ." iku-wa 8. g.
Ze Lwoaa 12 g. 
Z B. Pesztu 12 ę.

A p t e k a ,
poczta 

i t e l e g r a f  
w miejscu.

c, k. Zaicł&d zdroiowo-kąpieiowy w Galicyi.
M e r  M a  i s ite  „rcczawa alłalicno-Mazista".

G « « i w  r a i « U B u e  A r o t U i  I l e o z n l o z e  s ą  :
lit/ kąpiele mineralne, ogrzewane metodą Schwartza. w budynku elegancko urządzonym o 73 
K  g-binetaeh, kąpiel borowinowe, również elegan rko w ..sobuo urządzonym budynku o 27 

gabinetacn, kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne pic ■ wód z lieznyoh źró
deł min°ralnyek o różuym składzie chemicznym, doskonała żentyozarnia, nowa kefirnia, 
klina mleczarń, nowy wzorowo urządzony zakład gimnastyczny, park wielki z wielu

i wygodnemi spacerami 
Ku wygodzie i rozrywce gośoi służy przeszło 1209 pokoi z całkowi.eni umeblo

waniem , nowo zbudowany, wspaniale urządzony dom zdrojowy , liczne restauraoye. cu
kierń.e , teat- przez cafy sezon, czyteluia gazet, dwie wypożyczalnio książek, orkiestra 
zdrojowa ; fotograf, liczne i różnorodne sklepy, moduia-ki, różni rękodzi ilnioy itp.

W domu „pod Zamkiem11 do wynajęcia pokoje tylko na przacigg % godzin.
Dworzec kolorowy Muszyua-Krynica 10 kilometrów od zakładu , zkąd znakomicie Ti 

t t  in/.ymana droga do zakładu prowadzi. 970 4 6 f
W  m a j u , c z e rw c u  i  to r ze ś ii iu  c e n y  p o m ie s z k a ń  s k a r b o w y c h , ja lm te z  S 

1  w s z y s tk ic h  r o d z a i  k ą p ie l i  30%  n iżs ze .
W Pi ócz stale przez cały sezon ordynującego rekarza rządowego D r a  K o p f la ,

praktykuje 7 lekarzy tamże. — Prekweucya roczna wyuesi vryżej 4000 ozób.
H IV samym zakładzie znajduje się według naiuowszyeh zasad umiejętności urządzony% C. k. Zakład wodoleczniczy pod kierownictwem specyalist^ Ora Ebersa.
| Sezon otw arty  od 15 m aja  do 30 września.
H Na żądanie udziela w^jaś iień c. k  Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n ic y .

iwai
Pasta i elixir benedyktyński,

Pasta Gelfś freres, Yeloutine Fay Creme, 
poudre i mydło Simon. perluiny Atkinsons. 

Kalodont Sarga- 
perfumy stałe Legrand,

p r a w d z i w e  t y l k o  u

WILHELMA FEN2A
w  K rakowie. 1274 4 0

f i u o
w butelkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Łxportowe i Marcowe.

&

1

„ L ^ U V R E u
Sukiennioe, Nr. 16.

K a p e l u s z e  ć a u r  K ie  p a t - y s k U  i  w ied & fa tk .
K a p elu sze  kąp ie low e, do w ód i  d rog i 

od 3 złr.
K a p e lu s z e  ,n a tin e e  i y r a n d t  n eg U y t. 
P a r a s o lk i  p a r y s k ie  d ir e c to ir e  koronkowe , ga

zowe. jedwabne od 7 złr.
G o rse ty  I m p e r ia l  i  Eoacelsior.
K o r o n k i  i  n a f t y  sZ w a jC a rsk ie .
W o a lk i c h a n t i l l i .  1514 2 0

Zamówień1 1 z Paryii odwrotną pocztą

Z n a jd u je  s ię  we L w ow ie w  ap t. pp . M ikolaselia, W ew iórkow skiego , 
H lu iuunfelua i w  sk ład z ie  perfum  J. Jalila ; w K rak o w ie  w a p t. pp. 
U edyka, W iszn iew sk iego , T rau czy n sk ieg o  i S iedlęekiogo.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie zueny

?]’M  Piwa Lc;. 'V. ó i Jjraiiicaep
j r ;  im m tm m

v - Krakowie, yiśaw św. Jana' 8 
812 14 0

WIELKI SKŁAD
I M W I O J  ł l l  .  H  \  I C H  v

w  K r a k o w ie , S tr a d o m , N r. 2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład tow arów  b ław atiiy o b , m ateryj jed w a
bnych  czarnych i ko lorow ych, aksamitów ly o ń s k ie h , kaszm irów  czarnych  i 1 
zagran icznych , dyw anów  angielsk ich , koców sław uukichf p-rócien ru in b u rsk ich . ■ 
oraz n a j n o w s z y c h  . a » t ' ? r y j  k r e t o n u w y c b  i  z e f i r o w y c h  u a  

s u k n i e  d & u i s b i e  i sprzedaje takowe

po cenach fabrycznych częściowo i hurtownio.
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadm ieniam , , 

ze próbki posyłam na żądanie o p ła tn ’e i darmo. • y
Zoetąję z szacunkiem

118-2 ■ 5 2o D a w i d  B u c h n e r .  .j.

Adin in istracya
W A P I E N N I K A

kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

I

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamieii budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przy jm uje:

K a s a  m i e f s k a  w  P o d g ó r z u ,
Zarząd przy W apienniku i
F ilia  ze sk ładem , Kraków, Cłroble, 7.

23 48 50 D yrek cya .

i^reparaty

nadlekarza sztabowego O r a  B fi- 
od wielu lat z wybornym skutkiem-1 tróy 
wane przeciw wszelkim churobóiu. 
i k e r w ó r v ,  pow śtiJllń  ‘i  S l f i f l t f f F  
m łodości ,  —  a osti.bieuie za
rodowej siły  iy r ia  i iuue stu 
bości za sobą Dociącr.iące. Środek 
wzmacniający slfcę męską wy 
próbowany i pewny, Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
S t .  G e o r g s  •-A p o t h e k e ,  W i e n ,  

V . ,  W i m m e r g a s s e ,  A ir . 3 3 .  
Skład w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  

K .  S t o c k m a r a .  223 10 lo

i w o m c f s
Zajtład zdrojow o-kąpielow y

w Galicyi, stacya kolei Iwonicz.

g  Szczawy alkaliozno-słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w ehorobaeh b k r o F u l i c z u y c h  i ich złośliwych 
następstwam i , w chorobach skórnych , syfilitycżaych , reum a

tyzmie i rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne

Mleko, żenty^a, kefir, inhala torium ..

Znakomita stacya ktiniatyczno-lecznicza.
Pora kąpielową podzielona n a ; sizcnf od 20 maja. do końoa wrzosma.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o 1/a część 

tańsze. 88C 20 25

Lekarz zdrojowy Dr. KI! Dębicki, b. asystent Klin. Dniw. Jagiell. 
P r o s p e k ta  ro z sy  ł a  f r a n c o  D y r e k c y a .

:x x x x ) O łC i> u a < > K
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyiewsk*


